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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. —- 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postaaowieniem z dnia 9 lutego 
b. r. mianować najłaskawiej prokuratora 
w Tarnowie, Macieja Gzyszezana, rad- 
cą wyższego sądu krajowego w Krakowie. 

Glaser, w. T 


Minister sprawiedliwości mianował na- 
stęjujących adjunktów sądowych sędziami 
powiatowymi: adjunkta sądu powiatowego 
w Kossowie, Macieja Kaszewkę do Za- 
łoziec, adjunkta sądowego przy sądzie obwo- 
dowym w Przemyślu, Kwila Wołoszeza- 
kiewieza do Sądowej Wiszni, a adjunkta 
sądowego przy sądzie obwodowym w Koło- 
myi, (Grzegorza Kuźmę, do Kalusza. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 14 lutego. 


Spokojna, pełna nadziei i wróżb 
dobrych jest tegoroczna niemiecka mo- 
wa tronowa. ile sobie przypominamy, 
spokojnie i niewiunie zawsze brzmiady 
niemieckie mowy tronowe, nawet wte- 
dy; gdy w powietrzu wisiały wielkie 
katastrofy lub ważne przewroty we- 
wnęlrzne. Tym razem katastroty nikt 
się nie obawia i nikt się nie spodzie- 


© 
wa, & Mowa tronowa nawet wyraźnie | 


podnosi przyjaźne stosunki Niemiec do 
janych państw i harmonię między 
państwami innemi, co ma być w cze- 
ści także dziełem traktatu berlińskie- 
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SLOÓMIANY WDOWIĘC 


OBRAZKI WSPÓŁCZESNE 
przez 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta“, 


Część druga. 


(Ciąg dalszy.) 


Pani. zatrzymawszy się na środku po- 
koju, prawie oniemiała , a Kuba blady jak 
ściana wytrzeszczał tylko swoje pobladłe oczy, 
nie pojawąc co się to stało... Nareszcie prze- 
konawszy SIę po chwili , że to nie sen ża- 
den, ale jego własna Marynia z ciałem i ko- 
ściami, zrywa się szybko i biegnie, aby ją 
przywitać. : 
Maryniu! — zawoła, drżąc cały — co 
ty tu robisz ? 

— Ja prędzej powinnam ciebie się za- 

ytać, co ty tu robisz? — rzecze dobitnym 
głosem , kiwając ironicznie głową. 

— Absolutnie, pani dobrodziejko — 
wtrąca pam Trzepcio, zacierając ręce — to 
nie jest nie takiego, jakkolwiek mogłaby pan! 
coś myśleć. Daję słowo, prosiłem Kubę, żeby 
mię na godzinkę zastąpił tutaj, bo musiałem 
się przeprowadzać... (Oto jest pani Bednar- 
ska, nasza artystka, której córeczka zachoro- 
wała, a to jest pani Ohwałowska, oby water 
ka i żona Kuby... No, jak się ma Rózia: 
Daję słowo, niech pani się popatrzy, jakie to 
cudowne dziecko... y. BŁ: 

— 0, znacznie lepiej — odpowiada Be” 
dnarska, kłaniając się przybyłej damie — 1 
panu Chwałowskiemu zawdzięczam... 
— A widzi pam, ĉo nie mówiłem, (AC) 
z Kuby to dzielny człowiek — przerywa Trze- 
pcio, zwracając się do Maryni. — Dziękuję 
ci przyjacielu, pójdź, niech cię uściskam.... 

Jednakże mimo tego złotego Serca 1 
wszelkich usiłowań Trzepcia, aby tę sytua- 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.. półrocznie 6 zł., kwartalnie 4 zł., mi- 
gięcznie 1 zi. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł, kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryl i Niemczech 
wszystkie ageneya anonsówj, we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A dama, Carrefour de la Croix 


go. Natomiast co do oznak, że zanosi 
się na przewroty i zmiany wewnę- 
trzne, niemiecka mowa tronowa jest 
| obfitszą niż poprzednia. Przebija z niej 
bowiem dość wyraźnie, że w walce z 
|socyalistami Niemcy może nie będą 
mogły poprzestać na jednej tylko u- 
i stawie drakonicznej i w zasadach swo- 
ich antiliberalnej, lecz chcąc dokonać 
dzieła uzdrowienia społecznego, będą 
musiały sięgnać po inne Środki zape- 
wne jeszcze mniej zgodne z zasadami 
szczerego liberalizmu. 

Nie zatrzymujemy się dłużej przy 
tej sprawie, bo przed kilku dniami po- 


chociaż stanowi ona ustęp mowy tro- 
nowej, mimo to nie jest jej najważ- 
niejszą częścią. Zapowiedziane w koń- 
cowym ustępie przedłożenia 
wią punkt ciężkości i tu spoczywa 
źródło zawikłań wewnętrznych. Mowa 
tronowa bowiem zapowiada nietylko 
ustawę karną dla parlamentu lecz ta- 
kże powrót do dawnego systemu w 
polityce cłowej, a więc dwa projekty, 
które uważane są za początek ogólnej 
reakcyi. Wzmianka o obu tych proje- 
ktach w mowie tronowej świadczy, 
kanclerz wbrew przypuszczeniom, któ- 
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stano- | 


ŻE | Usta Wi 


remi prasa liberalna siebie i drugich | 


łudziła, nie myśli odstąpić od raz po- 


święciliśmy jej osobny artykuł, Zresztą 
EU. zamiaru, a skoro tak jest, to 


| musi już mieć w pogotowiu środek za- | 


|radczy na wypadek, gdyby opór par- 
lamentu nie dał się zażegnać samemi 
przedstawieniami. 

Dawniej stereotypowym środkiem 
w takich razach bywała groźba demi- 


syi, przed którą korzyły się frakcye | 


na reakcyjnemi planami, stronnictwo 
liveralne nie lęka się groźby demisyj- 
nej a ks. Bismarck nie myśli o tem, 
mając już inny wypróbowany środek. 
W zeszłym roku rozwiązanie parla- 
mentu poszło tak gładko i osiągnęło 
ceł tak zupełnie, że i w tym roku 
procedura taka może się wydać naj- 
odpowiedniejszą. Każdy inny minister- 
prezydent nie odważyłby się w rok po 
rozwiązaniu parłamentu myślić o po- 
wtórzeniu tego aktu, ale ks. Bismarck 
jest wyjątkową osobistością pod każ- 
dym względem, więc obawiać się nie 
będzie. 

Rezultatowi nowej kampanii wy- 
borczej w Niemczech można stawiać 
soezmiuite horoskopy, ale nie należy 
zapominać o tem, że jeszcze nigdy ks. 
Bismarck nie był w tem położeniu, 
żeby potrzebował wytężyć cały apa- 
rat agitacyjny i uciec się do najdra- 
żliwszych sposobów wpływania na 
wyborców. Prawda. że przed rokiem 
wybory odbywały się pod przygnę- 
biającem wrażeniem dwóch zamachów 
na życie popularnego monarchy i wsku- 
tek tego głosowanie za drakoniczną 

» przeciw socyalizmowi uważali 
wyborcy poniekąd za akt patryotycznej 
konieczności, prawda, że dziś inteli- 


,gentni wyborcy mają świadomość gro- 


liberalne. Dziś, gdy popularność ks., 


Bismarcka w narodzie została zaćmio- 


Żącej reakcyi i stoją po stronie libe- 
ralnego stronnictwa. ale nie zepomi- 
najmy, że w Niemczech wszyscy gło- 
sują, więc opinia większości wybor- 
ców nie jest nikomu dobrze znaną. 
Stronnictwo liberalne nie starało się 
spopularyzować niechęci przeciw pla- 
nom reakcyjnym ks. Bismarcka przed 
zwołaniem parlamentu. Nie słyszeli- 
śmy o częstem zwoływaniu zgroma- 


|dzeń a uczone artykuły i wykłady o 
szkodliwości ceł ochronnych i niezgo- 
dności ustawy karnej dla parlamentu 
z konstytucyą nie trafiaja do masy 
wyborców. 

O rokowaniach z Watykanem nie 
|wspomina niemiecka mowa tronowa. 
Miałożby to być oznaką zerwania tych 
rokowań? Bynajmniej. Rokowania te 
nie dojrzały jeszcze tak, aby rząd mógł 
się zaangażować w mowie tronowej. 
| 


Pierwej obie strony muszą ułożyć mo- 
dus procedendi i jasno określić granice 
ustępstw wzajemnych. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Niemiecka mowa tronowa) 


Dnia 12 lutego nastąpiło otwarcie par- 
lamentu niemieckiego następującą mową tro- 
nową: 

„Ozeigodni Panowie ! Witając Was dzi- 
siaj, pragne wyrazić także z tego miejsca po- 
dziękowanie za łaskę Bożą, która mię w nie- 
bezpieczeństwie strzegła i z ciężkich wyle- 
czyła cierpień. Zarazem oświadczam mojemu 
synowi, królewiczowi, raz jeszcze uznanie za 
prowadzenie spraw rządu i dziękuję Wam, 
czejgodni Panowie, za poparcie rządów związ- 
kowych, aby na drodze ustawodawczej wstrzy- 
mać agitacyę wymierzoną przeciw podstawom. 
naszego życia politycznego i cywilizacyjnego. 
Smiem przeto liczyć i nadal w równej mie- 
rze na Waszą pomoc, o ileby wyleczenie się 
z naszych wad socyalnych okazało się 
nieznpełnem. 

Rządy związkowe naradzają się nad 
środkami, jakich ustawodawstwo dostarczyć 
może w celu usunięcia albo zmniejszania złe- 
go, które nam dolega na polu ekonomiez- 
nem. Projekta, jakie moim towarzyszom w 
| Związku po części już przedzłożyłem a po 
(części przedzłożyć zamierzam, mają przede- 
wszystkiem na celu, przez stworzenie nowych, 


|cyę wyjaśnić, scena taka zanadto była dra- 
lżliwą dla obecnych. Kuba, jak to mówia. 
| zgłapiawszy kompletnie, nie próbował nawet 
| usprawiedliwiać się przed Marynią, gdy ona 
jtrzymając wciąż załamane ręce, uśmiechała 
|się nadzwyczaj ironicznie. Jedna tylko Bo- 
| dnarska, dowiedziawszy się, że Kuba ma żonę, 


wielką ochotę roześmiać się głośno, i widać 
było, jak nieustannie sznuruje ustami, aby 
| tej ostateczności nie dopuścić. 

Pożegnawszy bardzo zimnym ukłonem 
utystkę, pani Ohwałowska wziąwszy pod re- 
od -zydora, wyszła z pokoju prosząc, aby ją 
szedł adzi do hotelu. Ze spuszezoną głową. 
lała 1 09 słomiany wdowiec za niemi. i 
praaki | przemyśliwał , jakby tu Marynię 
= Re dE) „swej AWA usrudzo dla pa- 
0 dia lej. Nie zastanawiał się już nad 

Tie Bo i po eo znalazła się ona tak 
niesp A we Lwowie, lecz układając plan 
mowy przeklinal w duszy ową godzinę, w 
której przyszła mu ochota jechania na wy- 
stawę. 

Izydor, odprowadziwszy Marynię do ho- 
telu, pod pozorem że ma ważny interes do 
załatwienia w mieście, pożegnał ją w bramie 
j małżonkowie znaleźli się sami w pokoju. 

Zapewne nikt z moich czytelników nie 
pozaźdrości panu Jakóbowi tego rodzaju mał- 
żeńskiego sam na sam, ale że trudno to bar- 
dzo w takich wypadkach od niego się wy- 
kręcić, zatem niech się dzieje wola Boża, 
trzeba i ten kielich wychylić do dna. 

Zmęczona , zgryziona i blada jakby po 
przebyciu ciężkiej choroby, leży pani Uhwa- 
lowska na kanapie, a utkwiwszy błędny swój 
wzrok w suficie, zdaje się nic nie czuje i 
nie myśli. Kuba znów siląc się ile możności 
na wyrobienie sobie spokoju, chodzi na pal- 
cach, a wycałowawszy dzieci nie wiadomo 
już który raz z kolei, sadza je na kolanach 
i przytłumionym głosem zaczyna rozpytywać 
je o różne ze wsi nowiny. 

— Maryniu — odzywa się naraz o ile 
można najsłodszym głosem — jesteście pe- 
' wno głodni, każę dać obiad. 


a ta żona dość niefortunnie wygląda, miała 


| udaną troskliwością. 


— Każ. 

Cóż moja pieszczotko — mówi, pró- 
bujac zbliżyć się do kanapy — bardzo jesteś 
zmęczona ? 

— 00? 

— Bardzo jestes zmeczona ? 

— Bardzo. 

— Może ci niedobrze, co? Pozwolisz, 
e wezwę lekarza? 


— Nie potrzeba — odpowiada, nie spu-, 


szczająć oczu % sufitu. 

— (zy ty się gniewasz o co na mnie? 

— Hm — rzecze, uśmiechając się gorz- 
ko — proszę cię, daj mi pokój i nie męcz 
Każ przynieść co jeść 
dla dzieci. nie jadły nie od wczoraj. 

Kuba wybiera zaraz z pokoju, schodzi 
na dół do restaurucyi i za minutę sprowa- 
dza kelnera z nakryciem. Pani leży w tej sa- 
mej pozycyi, choć teraz już z zamkniętemi 
oczyma, więc pod pozorem iż ona spi. od- 
biera od służącego nakrycie i sam wstrzymu- 
jąc dech. bardzo delikatnie rozstawia talerze 
na stole, przysuwa krzesła, usadza na nich 
dzieci, a gdy usłyszał, że łokaj zbliża się 
do drzwi pokoju z wazą, nie puszcza go do 
pokoju, ale odbiera ją od niego, i sam roz- 
lewa po talerzach. 

— Moja droga Marynieczku, napij się 
choć parę łyżek rosołu.... 

Ale ta droga Marynieczku nie otwiera- 


jąc wcale oczu, nie też nie odpowiada. 


Po zupie przyniesiono jakieś mięso, po- 
tem ciasteczka na leguminę — dzieci jedzą 
z apetytem, lecz on, nie dotknąwszy się ni- 
czego, odstawia resztki na komode, a służaą- 
cemu każe. aby później przyszedł posprzątać, 
bo bo pani jest słaba i chce usnąć. i 

Co to jest jednak natura usposobiona 
do oszczędności! Mimo, że pani Jakóbowa 
przygnębioną jest do najwyższego stopnia i 
oczu wcale nie otwiera, jednak nie może 
przenieść tego, że tak wiele potraw przynie- 
siono na obiad, dlatego słysząc jak odsta- 
wiają się talerze z resztkami na komodę, od- 
zywa się przytłumionym głosem : 


a — 


— A na cóż tak dużo kazałeś przy- 
nosić ? 

— Eh, moje życie. to nie tak wiele, 
zjedzą później. 

— Sześć osób by się nakarmiło.... a za 
to trzeba płacić... 


— Tu bardzo tanio, jeden obiad coś 
czterdzieści kilka centów — mówi Kuba, zni- 
żując cenę więcej niż do połowy. 

— (Czterdzieści centów — powtarza tyu 
samym jęczącym głosem — tyle pieniędzy |... 
Przynajmniej ponakrywać pustemi talerzami.... 


Przemówienie żony, jakkolwiek odnosi 
się do jedzenia, jednak ośmiela trochę Kubę, 
i daje sposobność do dalszej dyskusji. 

— Gdzież to drogo moja duszko, żebyś 
ty zobaczyła na placu wystawy, jak tam ob- 
dzierają! To też ja nigdy tam nie jadałem, 
choć wypadło nieraz cały dzień tam przesie- 
dzieć... Kurezów dostawałem z głodu, a po- 
wiedziałem sobie — nie... Æ propos wysta- 
wy, muszę ci też oznajmić — mówi już ży- 
wiej — że twoje chińskie konopie prawdzi- 
wą rewolucyę zrobiły. Mnóstwo pań i panów, 
ale to wyraźnie tłum jest przy nich od rana 
do nocy; oglądają, mierzą ich wysokość, pró- 


i jadac do Lwowa, i 


bują włókna i unoszą się wszyscy. Nawet je- 
den profesor, którego poznałem u Hugona, a 
który zwiedzał Chiny, powiada, że tam na 


| miejscu nawet takie nie rosną. Jużto ten Hugo 


BE bardzo porządne ma znajomości; po- 
znażem Się z nim przypadkowo w wagonie, 
zaprosił mię zaraz na mie- 
tak bez żadnej pretensyi.... 

— Już to swój swego zawsze znaj- 


szkanie , 


(dzie — przerywa z ciężkiem westchnieniem 


Marynia. 
— A dajże pokój, to bardzo porządny 


„człowiek, z wielką przyszłością. Na wczoraj- 


szym wieczorku, gdzie tyle było znakomi- 
tości. 
| — Wiem, wiem, spiliście się wszyscy... 
| — Ale co znowu.. 
| — Tak, że dziś 
' okładali ! 


rano głowę ci lodem 


źródeł dochodu na rzecz cesarstwa, postawić 
pojedyńcze rządy w możności zrzeczenia się 
nadal poboru tych podatków, które tak pa- 
nujący jak reprezentacye krajowe poczytują 
za najtrudniejsze do ściągnięcia. Jestem zda- 
nia, że nasza działalność ekonomiczna w całej 
rozciągłości swojej ma zupełne prawo do po- 
parcia, jakiego użyczyć jej może prawodaw- 
stwo o podatkach i celach, i jakie dla tych 
krajów, z któremi zostajemy w stosunkach 
handlowych, może po nad potrzebę przyzna- 
no. Poczytuję sobie za obowiązek starać się, 
aby przynajmniej targ niemiecki o tyle był 
zapewniony dla produkcyi narodowej, o ile to 


się zgadza z naszemi zbiorowemi interesami | 
i ażeby z tego powodu ustawy nasze celowe i 


zbliżyły się znowu do doświadczonych zasad, 
na których pomyślna działalność Związku 
cłowego niemal od pół wieku polegała, a któ- 
re w naszej polityce handlowej od r. 1865 
w swej istocie były zaniechane. Nie mogę 
uznać, aby faktyczne powodzenie towarzy- 
szyło temu zwrotowi naszej polityki cłowej. 
Projekta w kierunku wskazanym, przedłożone 
Panom będą pod uchwałę, skoro tylko i o 
ile nastąpi zgoda rządów Związku pod tym 
względem. 

W tegorocznym budżecie cesarstwa, 
który dojdzie was bezzwłocznie, nie mogły 
jeszcze być uwzględnione nowe źródła do- 
chodów, a przeto chcąc zamknąć budżet do 
dnia 1 kwietnia potrzeba na pokrycie cyfry 
wydatków uciec się do dopłat matryku- 
larnych. Smiem oczekiwać, że jeszcze w 
ciągu waszej sesyi tegorocznej będą wam 
mogły być przedłożone wnioski rządów związ- 
kowych względem zastąpienia dopłat matry- 
kularnych z innych źródeł dochodów. 

Jako przedmiot nagly obrad waszych 


mogę wskazać traktat handlowy za-| 


warty z Austryą 16 grudnia r. z, który 
potrzebuje waszego potwierdzenia. Traktaty, 
które umocniły utworzony w Bernie w roku 
13874 powszechny związek pocztowy i wyszły 
na korzyść ogółu krajów uczestniczących, 
przedłożone wam będą do zatwierdzenia. 
Również poddany będzie na nowo waszej u- 
chwale projekt ustawy przeciw fułszowaniu 
wiktuałów wraz z projektami rozszerzenia 
postanowień prawnych w tym względzie. 
Aby dać parlamentowi możność bronie- 
nia współobywateli, którzy nie zasiadają w 
parlamencie, wobec wykroczeń jego człon- 
ków, oraz dać nacisk pełny powadze jego, 
gdzieby nie była uznaną, rządy związku 
przedkładają waszej uchwale projekt ustawy. 
przez której przyjęcie utrybucye parlamentu 
zastrzeżone konsłtytucyą w myśl art. 27g0 
względem utrzymywania karności, zyska- 
łyby rozszerzoną podstawę prawną. 
Niepokojące wiadomości o wybuchu 
dżumy na wschodzie Europy nałożyły na 
nas smutną konieczność przedsięwzięcia kro- 
ków ostrożności, które utrudniają ruch han- 
dlowy. Ostatnie wiadomości pozwalają mieć 
nadzieję, że powiedzie się energicznym kro- 
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przynajmniej w Rossyi 
to sprawdzi, ruch na 
przywrócony będzie da 
politycznym stosunkom 
krajów sąsiedzkich. 
Niepewność, w, jukiej końcowe posta- 
nowienie artykułu V pokoju pragskie 
go z roku 1866 pozostawiało na przyszłość 
mieszkańców północnych powiatów Szlezwi 
ku, spowodowała mię po bezskutecznych ro- 


tę chorobę. Skoro się 
granicy natychmiast 


vbu zaprzyjaźnionych 


kowaniach » Danią w sprawie rozwiązania 
tej kwestyi, do wejścia w porozumienie 
z Najj. Cesarzem Austrysckim i Królem 
Węgierskim względem zmiany owego arty- 


kułu. Odpowiednie do obecnych wzajemn: ch 


stosunków przyjacielskich obn mocarstw, 
przyszła do skutku umowa obu dworów w 
pożądanym dachu, i fl stycznia r. b raty: 


fikowaną została a osnewa jej podaną będzie 
do wiadomości Waszej. 

Spełniła się nadzieja rychłego ukoń- 
czenia wojny wschodniej, jag wyra- 
ziłem był z rozpoczęciem ostatniej zwyczaj- 


nej sesyi i powiodło się reprezentantom 
mocarstw zebranym zeszłego Jata perozu- | 


mieć się co do zarządzeń, od których wko- 
nania cczekiwać należy opieki dla cehrześci- 


Jan, zapewnienia spokojności w państwie 
tureckiem i obrony pokoju mocarstw curo- 
pejskich, Rozwijać utrwulone przez traktat 


berliński stosunki przyjacielskie państw za- 


granieznych z Niemcami i między sobą, bę- | 


dzie i nadal zadaniem mojem. na którego 
usługi użyję wielkiej siły. jaką posiadaja 
Niemcy przez swoje zjednoczenie, o ile sida 
ta w mojem ręku jest złożoną. Jeśli Bóg 
rozwoli mi spełnić to zadanie, wtedy z uczu- 
ciem wdzięczności, iż rząd mój dotyches:s 
doznaje hojnych błogosławieństw. będę przy- 
pominał sobie ciężkie doświadczenia osta- 
tniego roku.” 


Głos komunisty francuskiego.) 

Mórolution Frumęgaise rozpoczęła sto- 
sownie do zapowiedzi szereg artykułów po- 
chodzących od nowych współpracowników 
z szeregu koryfenszów komuny paryskiej. 
Pierwszym takim artykułem jest list Julinsza 
Vallesa, mieszkającego w Londynie, wysto- 
sowany do nowego prezydenta republiki. 
„Otrzymałem właśnie, pisze Valles, pańs.i 
mesaż. (dezytałem go przy posępnem świe- 
ule słońca angielskiego Chmury ) rzesawały 
się bardzo nisko, horyzont był czarny. Me- 
saż ten nie rozjaśnił ani jednym promie- 
niem tych naszych ciemności. Nie ma 
w nim ani jednej idei, któraby świecHa jak 
gwiazda. Niel Same komunuly, dyin fraze- 
sów, po za którym słyszę zbierującą się bu- 
rze i łoskot gramotu. Działo nie przestało 
jeszcze odgrywać roli! Powtórzyłes pan tyl- 
ko to, co wygłaszał dotad każdy rząd, czy 
to głupi czy przewrotny, czy nosił obywa- 
telski surdat, czy płaszcz cesarski lab mun- 
dur wojskowy, Karol X. Ludwik Filip, Oa 


kom władz ces. rossyjskieh stłumić rychło | vaignae. Ludwik Napoleon. "Thiers. Mac-Ma- 


— Mnie? — proszę cię, to jest falsz; 
byłem tak trzeźwy, że moglem, wyszedlszy 
ztamtąd, prosto iść do spowiedzi... 1 owszem, 
grałem na flecie, a jeden dzielny poeta do- 
rabiał wiersze... Wystaw sobie, sam Kraszew- 
ski pocałował mię w głowę. 

— Hm — odzywa się z ironicznym 
uśmiechem Marynia — Kraszewski mieszka 
w Dreznie. 

— Ja nie wiem, gdzie on tam mie- 
szka, ale jak ciebie kocham, był i mówię 
ci, pocałował mię w czoło za to granie. 
I Goszczyński się unosił... 

— (ego ty kłamiesz Kubelu, (iosz- 
czyński już dwa lata jak umarł... 

— No, może być, że to jaki inny Gosz- 
czyński, ale daję ci słowo. powiedzieli mi, że 
to jest Goszczyński: wysoki, barczysty, wąsy ta 
kie jak u suma... 1 gdyby nie zachorowało dzie- 
cko tej pani, mówię ci, tak byłem w tej uczonej 
atmosferze już nastrojony, że chciałem wier- 
szami mowić. Ale Hugo powiada, mój drogi 
£uba, idź, poratuj tę biedną kobietę... Pro- 
szę cię, co to jest za spiewaczka, to podo- 
bno drugiej w Kuropie nie ma... Dalibóg, 
jak ciebie kocham. Tu po jednym koncercie, 


to młodzież zasypała ją bukietami, awantn- : 


ry, pochodnie. muzyka... Mąż jej przed kil- 
ku dniami wyjechał do Berlina robić przy- 
gotowania do koncertu, a tu wezoraj wie- 
czorem okradli ją ze szczętem; zabrali jej 
garderobę, brylanty, pieniądze. wszystko. co 
było w pokoju.... Ona nie nie wiedziala, przy- 
chodzi do hotelu, a tu dziewczyna jej do- 
staje szalonych boleści... Przysyła ona po- 
słańca do Hugona, znają się podobno od da- 
wna, mąż jej kolegował z nim, a on do 
mnie: idź Kuba. ty się znasz lepiej na cho- 
robach... I rzeczywiście przyznaj sama, jak 
tu w wypadku takim odmówić. Pamiętasz, 
jak to nasza Jadwisia chorowała na tyfus, a 
myśmy oboje siedzieli przy łóżku całe cztery 
noce, oka nie zmróżywszy, pamiętasz, co? 


knięte oczy i udawała, że nie bardzo słucha, 
co on rozpowiada, jednak, co zauważył prze- 
biegły Kuba, cokolwiek miękła, uwalniając 
się po trosze z różnych podejrzeń. Od czasu 


i jest 


staru odpowiedniego | 


hon, fałszywi poczciwcy tak samo jak praw- 
dziwi bandyci, wystosowali w swoim czasie 


upadli. Fan rownież upadniesz Wszyscy zo- 
stali zdradzeni, i pan będziesz zdradzony. 
Taka przyszłość czeka pana i na laką też 
zuslnżyłeś. podpisując to pismo. które jest 
niegodne Fraueyi, niegodne republiki, nie- 
godne pana samego.“ Po tym wstępie, 
w kórym od ruzu poznać można niefortun- 
sego u mia Wiktora Hugo i Mieheleta. za- 
pewuia Valles prezydenta, że po  Gróvym 
spodziewał się czego innego. „Pan działałeś 
już w rokn 1830 I należałeś w grudnia do 
owych nieskazitelnych. którzy konsckwentnie 
milezeli. Zwycięzcy nawet byli wobec Pana 


rozbrojeni. Pan mogłeś nas ganić i przekli- | 


nač. ule nie szkalowałeś ani nie oszukiwałeś 
nas. Ü ile mi wiadomo, nie obrzucałeś pan 
błotem więżniów majowych (komanistów.) 
Nie chodziłeś pan do St. Sebastian, aby 
podpisać program bellevilski. Pańskie życie 
prywatne jest równie czyste, jak nieenem 
jest Życie Juliusza Favre. Słusznie zażywasz 
un sławy człowieka nczeiwego i dumnego." 
Ale to nie wystarcza i Grévy będzie musial 
najpóźniej za dwa lata z wyrzutami sumie- 
nia ustąpić od steru. „Mam zaszczyt, powia 


da Valles dalej być zwyciężonym, który, 
przysięgam na wszystkie uczucia honoru 


i sprawiedliwości, nie czuje Żadnego żalu. 
Jak pan widzisz, nie zamykam ust, nie ugi- 
nam karku pod jarzmo kaudyńskie, któreby 
mogło być dlu mnie oiwartą bramą do aj 


jak mówiono. pun byłeś zdecydowany, za- 
wartą była dla deportowanych i wygnanych 
| nietylko nadzieja ujrzenia Francyi. ale nadto 
madre i śmiałe oświadczenie. Nie „zano- 
mnienie* było hasłem precz z tym wy- 
razem —— przeciwnie wielkie wspomnienia 
miały być obudzene. Przed naszymi bagne- 
tami zatrzymał się Thiers a monarchia zo- 
stała w cieniu. Historya powie: Powinieneś 
był pan to powiedzióć.* Oharakterystycznym 
jest końcowy ustęp artykuła: „Śchylcie gło 
wy przed ubogimi! Stanowią oni trzy czwar- 
te Francji. Mówią że ojczyzna jest bogata 
a republika dobrobytem. Tak. Francya ma: 
lej garstki; republika w czarnym fraku 
i z białą krawatką! ale reszta umiera z gło- 
dn i wysilku.“ Autor przewiduje już walki 
| mleczne. nowe egzekucye i kończy: „Prezy- 
dencio trzerid republiki zadekretuj wolność, 
abyś nie potrzebował zadekretować rzezi!“ 
Oto maly przedsmak tego. coby czekało Fran- 
cyę. gdyby polityczni lotrzykowie a ła Val- 
les zaczęli prowadzić rej w republice! 


(W sprawie wykonania traklatu 
berłińskkiego). 

Wiadomo. 2e Rossya dąży wszelkiemi 
sposobami do unicestwienia postanowień tra- 
|ktatu berlińskiego o podziale Bułgaryi na 
dwie połowy. Reprezentanci jej czynia wszel- 
kie możliwe trudności komisyi międzynaro- 
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do czasu bowiem, wzdychając ciężko, spogla- 
dała z boku w twarz mówiącego. a on niby 
nie zważając na to, przybierał coraz otwart- 
szą minę. 


— Może chcesz trochę aspąć ? — od- 
zywa się, spostrzegłszy jej spazmatyczne zie- 
wania. — Patrz, dzieci się już pospaly. ja 


wyjdę trochę odświeżyć się. głowa mię tro- 
chę boli, i wrócę tak za godzinę, albo za 
półtorej... 

— (zy znowu do tej pani? 

— Aw nie, po cóż? — mówi oboje- 
tnie. — Dziecko już zdrowsze. zresztą ona 
dziś albo jutro wyjeżdża, a lingo już wolny.... 

— Jednakże to bardzo piękna kobie- 
ta! — rzecze tak niby obojętuie, a jednak 
przypatrując się bystro minie Jakóha. 

— (idzie ona tam piękna! — odpo- 
wiada. krzywiąć się małżonek — Proszę cię, 
to wszystko u niej malowane: i twarzi brwi 
ioczy i usta... A przytem taka korpulentna... 
Dalibóg to dragon a nie kobieta... 

Marynia tylko milezy, a jednak po twa- 
rzy jej przebiega uśmiech niedowierzania. 

— Smiejesz się — mówi dalej z pewną 
żywością Kuba — a ja formalnie czuję strach 
przed takimi kolosami. Dla mnie delikatna 
osóbka, wątła, tak uważasz pieścidełko — to 
jest kobieta... 

W ten sposób prowadzona sprawa zda- 
wało się, że idzie pomyślnie. Potrzeba jest 
matką wynalazków; a Kuba jak każdy mąż 
w tarap.tach przyjął tu pajużywańszą taktykę 
obchodzenia rzeczy zdaleka, nie żałując po- 
równań. któreby zawsze na korzyść zagnie- 
wanej małżonki wychodziły. Wprawdzie wie- 
dział, że tu nie obejdzie się bez walnej bi- 
twy; kobiety bowiem passyami lubią wszel- 
kie wybuchy, niektórym nawet do zdrowia to 
potrzebnem — jednak pewna otucha 
wstąpiła mu do serca, gdy odchodząc pozwo- 
lila pani ncałować swoją rączkę. Jakoś to 


| przejdzie, myślał sobie, i z lepszym humorem 
Marynia, jakkolwiek wciąż miała zam- 


puścił się na odszukanie przyjaciół, 


Głównie szło teraz o obsaczenie nie- 
przyjaciela w ten sposób, aby na każdym za- 


grożonym i grozić mogącym punkcie. zna- 
luzły się dostatecznie nagromadzone środki 
obrony. Znamy pod tym względem Jakuba, 
że był przewidującym. ale eo się tyczy po- 
mysłów — to musial ustąpić pierwszeństwa 
takiej spółce Izydora z Trzepciem. Kiedy 
sprowadziwszy ich razem, przedstawił swoje 
rozpacziiwe położenie, oni zamiast litować się 
nad nim, śmieli się Żartując z jego obawy. 
Męzczyzni nieżonaci co do lekceważenia prze- 
ciwnika z długiemi włosami, wiele mają po- 
dobieństwa do tych żołnierzy junaków, któ- 
rzy nie powąchawszy prochu są przekonani, 
że chwycić za karabin i śmiało pójść na 
bagnety jest bagutelką. Ale inaczej to wy- 
glada, moi panowie, jak naprawdę niewieście 
| armaty grać zaczną, a kule wyrzutów świsz- 
czeć nad uchem... Ńmmitują sie też i wy- 
kręcają jak mogą przyciśnięci do mura. 

(zem więcej tracił Kuba na humorze, 
spowiadając się przed nimi. temhardziej żar- 
towałi z niego, a gdy przyszło do wymówek 
lzydorowi, jako sprawcy całego tego bigosu. 
on powstawszy z powagą uderzył Kubę po 
ramieniu. 

— A ja & powiadam, że ona cię prze- 
prosi. x | 

—. Zartujesz? 

— Nie, daję ci słowo. 


Widzisz nam 


la zrobić barana. 
i ufaj, a ufność twoja cię uzdrowi! 

Jakoż tego samego dnia wieczorem, gdy 
Kuba, wróciwszy z pakietem różnych zaba- 
wek dla dzieci. unikał ile można wszczyna- 
nia rozmowy z żoną, zajmujące się pokazywa- 
niem tych cacek, zjawił się w bardzo różo- 
wem usposobieniu i pan [zydor. 


— Eh co ja widzę — mówi, całując 
rączki pani Jakóbowej — państwo jakoś je- 


steście.... nie tego... Może przeszkadzam jakiej 
małżeńskiej rozmowie? 

— Nie i owszem prosimy... 
się pan z nami herbaty... -— tłómaczy się 
Marynia, mając intencyę wybadania kuzyna, 
co znaczył ów list zagadkowy o chorobie. 

—- Już to szanowna pani jesteś nie- 
sprawiedliwą dla Kuby. 


takie same inesnże do zgromadzeń. Wszyscy | 


ezyzny We wniosku amnestyjnym. na który 


AS A MI ET EE ODT O EA 


prawnikom, to bardzo łatwo przychodzi z koz- | 
Idź młodzieńcze do domu | 


napijesz | 


dowej, która pracuje nad organizacyą Rume- 
lii wschodniej i podburzają potajemnie ma- 
sy bułgarskie do zhrojnego oparcia się woli 
Europy. Takze za pomocą prasy operuje Ros- 
sya i przyznać trzeba, dość zręcznie. W o- 
[statnich czasach pojawily się koresponden- 
cje z Londynu, Stambułu i t d. w dzienni- 
kach, które dotychczas nie uchodziły za or- 
gana polityki rossyjskiej, jak n. p. Journal 
dus Débats, w których granicę bałkańska 
nazwano „anomalia, niedorzecznością i postą- 
nowieniem pożałowania godnem.* Nie tru- 
duo domyślić się, kto inspirował te kores- 
pondencye. Dzienniki rossyjskie powtórzyły 
korespondencyę Journal des Dóbuts dosłow- 
nie, na dowód, Że nawet organa przyjazne 
Turcyi potępiają stanowczo owo postanowie- 
nie traktatu berlińskiego Jedno % czasopism 
wiedeńskich odważyło się nawet powiedzieć, 
że sama komisya wschodnio-rumelska uzna- 
la niewykonałność traktatu berlińskiego i że 
temu zapatrywuniu się dała wyraz w licz- 
nych sprawozdaniach do rządów europejskich. 
Berliński korespondent Köln. Zig. zapewnia, 
že to ostatnie twierdzenie nie ma żadnej poa- 
stawy. bo w takim razie musiałyby coś o tem 
wspominać protokoły europejskiej komisyi. 
Doniesienie tego korespondenta zostało na- 
(stępnie stwierdzone uwierzytelnionemi tele- 
gramami % Kilipopola i Stambusu. Na dowód, 
że doniesienie powyższe wiedeńskiego pisma 
jest pozbawione wszelkiej podstawy, przyta- 
cza Köln. Złą. wyciąg z protokołu komisvi 
europejskiej, spisanego na posiedzeniu 4 stycz- 
nia 1879, na którem delegat rossyjski pr ed- 
loży} dwie bułgarskie petyeve, Petycye Di- 
|parów ze wschodniej Rumelii były napisane 
wcale dobrze po francusku, na co zwrócił u- 
wagę jeden z delegatów, i zawierały gwal- 
towne wycieczki przeciw traktatuwi berliń- 
skiemu, który wschodnią Rumelię oddaje 
'Purcyi. GGwarancye. któremi traktat otoczył 
panowanie Porty, uznają petenci za illuzo- 
ryczne. Trzeba wiedzieć, że na podobną daw- 
"niej wniesioną petycyę, dała już komisya od- 
mowną odpowiedź, I że te dwie nowe peti- 
cye były tylko niejako dupliką. Rossyjski de- 
legat nie wystąpił wprawdzie stanowczo za 
temi petycyami i przyznał nawet, że dokł:.- 
dne ich zbadanie przekraczałohy kompete - 
cyę komisyj, ule dodal w końcu, że mależi- 
łoby liczyć się z zażaleniami mieszkańców 
co do organizacyi prowincyi 1 postawił na- 
stępujący wniores: komisya Morze do wia: 
domaści życzenia I uwagi poczynione w prze- 
dłożonych petycyach i uwzgledni je w ciągu 
swych prac (en liendra: compte dans le cours 
de ses travaus). Niemiecki pełnomocnik nad- 
mienił, ża komisyu ma 4% pewnością zamiet 
zagwarantować o ile możności bezpieczeń- 
stwo 1 wolność mieszkańców prowincyi, ale 
nie sądzi. ażeby miala prawo uwzględniać 
petycye, stojące w sprzeczności z traktatem 
berlińskim, który jest podstawą jej prae, Te- 
go samego zdania byl pełuomo: nik angielski, 
„Dołożę wszelkich starań, powiedział ten peł- 
pomocnik — ażeby Rumelia otrzymała odpo- 


— Dlaczego? 

— Uhoćby dlatego, że zastaję państwo 
w bardzo zwyczajnej komitywie. 

Więc cóż pan chciałeś? 

— (Chciałem widzieć ze strony pani 
coś bardzo czułego... Daje kuzynce słowo, 
że to mu się należy. 

— komu? 

No, Jakóbowi. 
Tak, zapewne — odpowiada z pew- 
nym dasem — zwłasza po tem. wszystkiem, 
co widziałam. Ozlowiek poważny, a przynaj- 
mniej taki, co powinien być poważnym, wdaje 
się  trzpiotuni takimi... 

— Dziwna rzecz, że takie drobnostki 
najprzód zwracają pani uwagę. A wie pani 
dlaczego ja napisałem ów list? 

— Właśnie, bardzo jestem ciekawa i 
przymam się panu mam żal do niego... Że- 
|bym była wiedziała, że tesą żarty, że on po 
| całych nocach hula sobie i pilnuje cudzych 
r dzieci, to z pewnością siedziałabym w domu. 
Niechby sobie robił, co chce — mógłby nie 
wracać nawet i bawić się tu do zimy.... 

— Otóż to jest wdzięczność kobieca! — 
mówi poważnie notarynsz. — Kiedy ten czło- 
wiek formalnie sechł z tęsknoty za domem, 
kiedy zmizerniał, stracił apetyt, sen i na- 
prawdę mógł zachorować, i kiedy ja widząc 
to wszystko, umyślnie napisałem, aby pani 
przyjechała — to jeszcze źle... Oj panie, pa- 
nie, „jak wy bywacie dla nas niesprawiedli- 
| wemi... Daruj Kuba — rzecze zwracając się 
do niego, że nie pytając się o pozwolenie 
 uprzedziłem twoje Życzenia... Zdawało mi 
się, że mi oboje państwo podziękujecie.... 

— Poezciwy i dobry lzydorze — od- 
j zywa się rozrzewniony Kuba, całując go po- 
| dwakroć. — Rzeczywiście muszę ci się przy- 
| znać Maryniu, że tak było... Wstydziłem się 
pisać do ciebie, bo byś się Śmiała z mojej 
tęsknoty I sumienia bym nie miał narażać 
cię na takie trudy... ale doprawdy szczęśliwy 
(jestem, że tak się stało... Dziękuję ci Izy- 

dorze! 
| (Dokończenie nastąpi.) 


[i 
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wiednią organizaczę.* Dodał także, że jest go- 
tów zastanowić się z swoimi kolegami nad 
kwestyą tureckich gwaraneyj, jeżeli ci kole- 
dzy zostaną do tego upoważnieni. Abglia ma 
stałe postanowienie nadać wschodniej Rume- 
lii istotna autonomię, uchwaloną przez kon- 
gres. Byłoby tedy rzeczą niewłaściwą zajmo- 
wać się petycyami. skierowanemi przeciw po- 
stanowieniom kongresu berlińskiego. Austrya- 
cki pełnomocnik oświadczył, że nie może 
zgodzić się na to, ażeby rzeczone petycje 
były przedmiotem obrad komisyl. Pełnomoe- 
nik rossyjski wypowiedział słuszne poglądy 
o zadaniach komisji, ale wszyścy członko- 
wie tej komisy muszą przedewszystkiem 
mieć na oku zadania poruczone im przez 
traktat berliński i nie moga zgodzić Się 
na to. ażeby te zadania były wskazywa- 
ne petycyami stojącemi w rażącej Sprze- 
e. z mandatem komisyi. Uważa te- 
AE M UR R przeciw nieniu. Włoski pełno- 
domaga SA A Że komisarz rosyjski nie 
A materac konie 
a dog Tę tylko zwrócić uwagę komisyi 
do ności, podyktowane bolesnem 
M o ziem, Rossyjski pełnomocnik po- 
grzech a i dodaje: Opór ludności 
Bie mie e przez komisyę, 
rów mogę Ę yé obojętnym. Obawy Bulga- 
zkąd, A padne ale dowodzą one, 
a komisya ao zagraża niebezpieczedstwo 
ktycznemi n ad zastanowić się nad pra- 
E ieczeja. tami, któreby zapobiegły temu 
przykłada wu. Franenski pełnowzoenik 
cdi ZR wagę do środków prakty- 
MO: t Zapewnić krajowi dobrą admi- 
ełć tukje Asa, „Ale R. bie 
EA Y w przedłożonye petycyach, 
ia o ay przeciw postanowie- 
ina A erliiskiego Komisya zas jest 
"Mż, 4 postanowieniami, nie może 
ełnomocr R nad się nad petycyami. Turecki 
ds a nadmienił, że komisya ma silny 
II byt wazystkim 
i i rodór och. Ale petyę p CT e 
ART ye przedłożone przez 
ssyjskiego delegata, należą do tej katego- 
ryt dokumentów, które wedłuo p) ie eS 
przyjętego przez komisyę ni Z Aka A 
as? omisyę na porządku jej 0- 
wić e Tzucone do kosza, albo- 
m sprzeciwiają się posti AN 
tatu m a a o 
GRĘ ZAK ELE syjskI, 
zwany przez komisarza włoskiego przedłożył 
a wniosek zmodyfikowany, tej treści: 
omie bierze do wiadomości życzenia i u- 
e Pocnć w przedłożonych petycyach, 
o ile one są zgodne z traktatem berlińskim, 


a Ent fnan EIR, 
(em tent que uniformes au treiić de Berlin), | 


ma" je w ciągu swych prae. Angiel- 
złe RE oświadcza, że nie będzie 
E W A za tym wnioskiem komisarza ros- 
Ee do odpowiedzi 
kasta M lala już na podobną, dawniej 
ki a peeTeT e Mowca dodał, że tak on, 
jak i jego koledzy, przy wykonaniu postano- 
een atu berlińskiego mieć będą na oku 
kie iłyczaiace Rumelii i zaspokoją wszel- 
j czenia E a JĘ D 

instytucyj. Prze ROAR jc, R | RCA 
i $ z) ( żacy poc al a: a . 
zmodyfikowany wniosek rossyjskieg następnie 
pod głosowanie. Pelnomocnie ego delegata 
ielscy ni . Pełnomocnicy niemieccy i 
angielscy nie głosowali. Pełnomocnicy W M 
cyi i Włoch głosowali za i ‘niey Pran- 
pełnomocnicy zas Austryi - ME Pis, 
głosowali przeciw wnioskowi Protot Pk 
= nE PORE ESA Sas kół kon- 
statuje, że w skutek tego głosowania Ea 
rossyjskiego delegata został odrzucony $ 


(Kwesiya grecka.) 

Ateński korespondent Pol. Corr. pisze 
pod dniem 2 lutego: Nietrudno było prze- 
powiedzieć, że Porta w rokowaniach z Gre- 
cya działać będzie w złej wierze. Rokowania 


zaledwie rozpoczęte, uiknęly już i zostały | 


odroczone do 5 lutego. Jakkolwiek rząd 
grecki takiem postępowaniem Porty w naj- 
wyższym stopniu jest oburzony, to jednak 
wiadomości otrzymane w ostatnich dniach z 
Paryża zrobiły zbyt wielkie wrażenie, aby 
miano przedsięwziąć jakie kroki. Postanowio- 
no zająć na razie wyczekujące stanowisko, 
aby zobaczyć, jaki wpływ na kwestyę grecką 
wywrze utrwalenie, się republiki we Francyi. 
Cierpliwość ta została niebawem wynagro” 
dzoną. Ambasador francuski w Konstantyno- 
polu telegrafował do tutejszego posła fran- 
cuskiego 'lissota, że otrzymał w Paryżu po- 
lecenie, aby się kierował dotychczasową po” 
lityką i nalegał na ścisłe spełnienie 24 pa- 
ragrafu traktatu berlińskiego. Dila Grecy! 
znaczy to tyle, że Janina, punkt ciężkości 
życzeń greckich, musi być włączona do ewen- 
tualnego przyrostu terytoryalnego Grecyi. 
Wsród obecnych stosunków nie jest bez zna- 
czenia fakt, że przedwczoraj król Jerzy W 
towaizystwie jednego adjutanta oddał posło- 
wi republiki francuskiej panu Tissot wizytę 
w jego mieszkaniu. Krói zubawił przeszło 
godzinę u para Tissota. 
wszechnie uważana za hołd złożony przez 
króla. jsko reprezentanta calego żywiołu 
greckiego. narodowi francuskiemu i 

Gdy grecka komisya graniczna przy- 
była do Prewezy, oświadczył jej Muktar ba- 


udzie LEGE 


ak samo, jak jego kolega rossyj- | 


8 


sza dnia 30 stycznia, że oczekuje nowych 
instrukeyj od Porty i przybycia Konstanta 
baszy, ktory ma zastąpić drugiego komisarza 
Abedina beja. Skutkiem tego musi odroczyć 
rozpoczęcie rokowań aż do 5 lutego. Uwia- 
domiony o tem rząd grecki poinformował 
się natychmiast 0 prawdziwym stanie rzeczy 
przez Konduriotisa, Fourniera i Tissota i roz- 
kazał komisyi, aby się zgodziła na to odro- 
czenie, ale założyła protest w razie, gdyby 
dnia 5 lutego regularne rokowania nie Z0- 
stały rozpoczęte. Stambulski korespondent 
Pol. Corr. donosi pod dniem 8 lutego, że 


Karatheodory basza stanowczo SIĘ sprzeciwia 


niektórym żądaniom rządu greckiego, miano- | 


wicie pretensye do Janiny nazywa dziwnemi 
i powiada, że wobec groźnej postawy Albań- 
czyków żaden sułtan nie mógłby pozwolić na 
ustępstwo w tak wysokimi stopniu upokarza- 
jące dla Islamu. Ulemowie i mallakowie stam- 
bulsey odwołująć się na szeriai, oświadczają, 
że byłoby zbrodnia odstąpić Greeyi kawał 
kraju, którego nie zdobyła i którego zdohyć 
nie jest w stanie. 


Najj. Fan raczył najłaskawiej 
udzielić Z prywatnej Swej szkatuły gminie 
Probabin w powiecie Horodeńskim 50 zł. jako 
zapomogę NA budowę cerkwi. 

pociągi rossyjskie osobowe, 
które dotychczas przybywały do Brodów raz 
tylko na dzień, od dnia 13 b. m. przybywać 
będą dwa razy dziennie, a mianowicie 0 9 go- 
dzinie rano i 0 7 godzinie wieczór. 

(m) BIE. Wiedzinzierz hr. Dzie- 
duszychi sprowadził już do Lwowa przed- 
mioty zakupione i nabyte na zeszłorocznej wy- 
stawie paryskiej a przeznaczone dla muzeów 
przemysłowych we Lwowie i w Krakowie, tu- 
dzie% dla innych zakładów nankowych, jak n. p. 
dla szkoły leśnej we Lwowie i szkoły agrono- 
micznej W Dublanach. Przedmioty te zostały 
ustawione w salach gmachu ratuszowego na TU 
piętrze, drugie schody. Dia publiczności lwow- 
skiej zostałą sale otwarte w przyszłym tygo 
dniu a wystawa trwać będzie tylko 14 dni. 
Wstęp kosztować będzie od osoby 20 centów 
a we środy 50 cent. 

Bal polski w Wiedniu. który się 
odbył dnia 11 b. m, liczniejszy był i świe- 
| tniejszy niż poprzednie bale, urządzane tam 
przez młodzież polską, i zgromadził bardzo 
| obszerne grono dostojaych osób, znakomitości, 
arystokraoyi, uroczych dam i dziarskich tanco- 
rzy. Około godziny 11 przybył na hal JCW. 
Arcyksiążę Ludwik Wiktor, a tuż po nim pro- 
tektor balu JOW. Arcyksiążę Karol Ludwik. 
Obu dostojnych gości powitała orkiestra hymnem 
ludowym. Patronessy balu obecne były wszyst- 
kie, z wyjątkiem hr. M. Potockiej t hr. Jadwigi 
Wodzickiej, których nie było w Wiedniu. Bal 
rozpoczęto polonesem, Mazur trwał całą go- 
dzinę, wypadł świetnie i podobał się nadzwy- 
czajnie. Niektóre damy niemieckie i węgierskie, 
które nie znały tego tańca narodowego, umyśluie 
przychodziły na próby przedhalowe. IOW. Ar 
cyksiążę Karol Ludwik rozmawiał łaskawie z 
wielu gośćmi, 
i ks. Konstantym Czartoryskim 


a mianowicie z br. AN mieszkańcy mieli nawet rzucić się na 
ministrów |; zamordować sześciu z nich 


I + Zmarli w ostatnich dniach: w Try-, 
' jeszcze ; posłałem mu koc węgieiski. poduszkę 


jeście znany deputowany do Rady państwa Ka- 
„rol br. 
, oryenialisty i historyka Józefa, przeżywszy lat 
62: w Czerniowcach kommendant wojskowy ge- 


|perał-major br. Józef Uracca. 
| 
| — Zaraza w Bessyi. Urzędowe 


| doniesienia o stanie epidemii dnia 8 b. m. 
brzmią mniej pomyślnie niż z 
| Wprawdzie w Wetlance j innych osadach, gdzie 
i dotad była zaraza, chorych nie ma, zdarzyły 
|się natomiast wypadki podejrzanej choroby i 
mierci w małej jureie  kirgizkiej nieopodal 
|Selitrenny w granicach linii kwarantanowej, 


słobodzie NiEołajewskiej. w powiecie carewskim. 
Dnia tego przy pogodnem powietrzu mróz do- 
chodził do 10% — Rada miejska w Boryso- 
glebsku. w gubernii tambowskiej, graniczącej 4 
saratowską, zwróciła się do rządu z prośbą 0 
wstrzymanie komunikacyi kolejowej pomiędzy 
Graziami a Carycynem i jarmarku w stanicy 
Urżurumskiej. Rząd podobno już się do tej pro 
śby, przychylił, Na pierwszą wiadomość o dźu- 
mie wszyscy zamieszkali w Borysoglebsku ży- 
dzi poszli w rozsypkę. — Mosk. Wied. ogła- 
szają następujące oświadczenie dr. Zwingmana, 
inspektora sanitarnego gubernii astrachańskiej: 
„Niedawno petersburgski Imwalid ogłosił spra- 
wozdanie urzędowe hetmana kozaków astrachań- 
skich, w którem powołano się na to, jekoby le- 
karze w  Astrachanie i Wetlance, a po- 
między niemi i ja, po dokładnem zbadaniu cho- 
rych w stanicy Wetlanieekiej, stwierdzili zgo- 
dnie, że panująca tam choroba nie jest dźumą. 
Celom praktycznego sprostowania, uważam za 
| rzecz konieczną oświadczyć, że znajdując się 4. 
| TA stveznia w Astrachanie, zgodnie z innemi 
| lekarzami uznałem. iż w Wetlancezpanuje praw- 
dziwa dżuma indyjska, co ja i dziś twierdzę, 
nie przesadzając gwaltowności charakteru cho- 
roby. Tego zdania sa i teraz wszyscy w guber- 
nii astrachańskiej bawiący lekarze“. — Sow. 
lew. ogłaszają kilka listów prywatnych z nawie- 
dzonych zarazą okolic, które w ponurych bar- 
wach malują stan tamtejszy. W jednym 2 li- 


stów tych czytamy: „Przybywszy dnia 20 gru- 
stycznia) do Wetlanki, widziałem tam 


dnia (2 
mnóstwo gnijących zwłok ludzkich... W towa- 
rzystwie jednego z kozaków obchodziłem stani- 
c 
którymby się nie znajdował człowiek zadżumio- 
| nv lub umarły. Niektórzy mieszkańcy pozosta- 
| domach chore dzieci lub żony a sa- 


wii w 
| w step...“ Pa sama osoba w 


mi pouciekali 
|liście z dnia 10 stycznia donosiła : 
wcale nia słabnie. Dzień i noc jestem na no- 
gach. W Wetliance panuje nadto głód straszliwy. 
| Bocheneczek czarnego jak ziemia chicha kosztu- 
je 18 kopiejek. Herbata i cukier należą do ar- 
i tykułów rieopłaconych. Domy stoją pustką, 
wszystkie rodziny wymierają. — Do zagra- 
nicznej missyi sanitarnej, mającej zasięgnąć in- 
formacyi na widowni klęski, przyłączył się w 
Warszawie także dr. G. Dunér, wysłannik rzą- 
du szwedzkiego. — Korespondent astrachański 
szwajcarskiego dziennika Bund opowiada 0- 
kropne rzeczy o położenin niektórych stanie 
nadwołżańskich, dźnmą dotkniętych. Ciemny 
lud tamtejszy, jak przed wiekami, wierzy i te- 
raz, że straszna zaraza powstała w skutek za- 
trucia wody w studniach i podejrzywa o ten 
czyn lekarzy (2). W Pryszybie, pod Wetłanką, 
lekarzy 
w okropny Spo 


obeeni byli na polskim bale ks. Auersperg, br. | sób... Fakt ten, jakkolwiek trudny do wiry, 


Byłandł- Rheidt, bar. Hoffmann i dr. Ziemiał- 
kowski, z dyplomatów rumuński agent Bala 
ceano, sekretarz 
plaine, sekretarz tureckiej ambasady Mirhan 
Effendi, z generałów bar. Rodich. Franz i iuni. 
Posłów polskich zgromadziło się liczne grono 
Porządek tańców wyobrażał karabełę polską a 
był prawdziwem cackiem, godnem słynnego za- 
kładn Klejnowskiego, który go dostarczył. 


Wypadek. Koło domu pod L 18 
przy ulicy Ruskiej spadł wczoraj przed połu- 
dniem belek na 16 letnią dziewcz) nę, przecho- 
dzącą po podten dom, i uszkodził ją w prawą 
nogę tak silnie, że musiano raniona odwieźć do 
szpitala. Wina wypadku spada na cieślę zatru- 
dnionego przy restauracyi domu. 


* faradzież wozu £ końmi. 
przedwczoraj wieczór zajechał do jednego z do- 
moy zajezdnych za rogatką Żółkiewską Maciej 
Szithelm, gospodarz z pod Kulikowa O godzi” 
na 10 wieczór zaprowadził konie z wozem do 
stajni, którą na klucz zamknął. Gdy wstał o 
godz. f, aby popatrzeć, czy konie mają jeszeze 
co jeść, zastał drzwi rozbite. Złodziej uprowa” 
dził konie wraz z wozem. Były to dwie kla- 
cze, małe, jedna kasztanowatu, druga ciemno- 
siwa. Szkoda wynosi 130 zł. 


* Eray słeżlci sulfatu chininy w war- 
tości 25 zł. znaleziono 20 z. m. przy stopniach 
wagonu na dworcu kolejowym w Rzeszowie. 
Właściciel może się zgłosić po swoją własność 
w e. k starostwie w Rzeszowie. 


dnego członka Rady powiatowej w Starem mie- 


Wizyta ta jest po- | &io z grupy większych posiadłości rozpisano 


na dzień 1} marca bieżącego roku. Wybór ten 
| odbędzie się w mieście powiatowem o godzinie 
|i w lokalnościach, wskazanych w kartach legi- 
| tymacyjnych, które doręczy wyborcom c. 5. sta- 
rostwo. 


za s dnia 14 lutego 1879, 


amerykańskiej legacyi Dela- | medycyny, którzy z Petersburga udali 


zgadza się jednak z dawniejszem doniesieniem 
dzienników rossyjskich, że sześciu studentów 
się celem 
| niesienia chorym pomocy, w okolice Wetlianki 
| znikło bez śladu... Już po wydaniu gazety 
wczoraj otrzymaliśmy następującą depeszę : Pe- 
tersburg 13 lntego. Według telegramu Gołosu 
4 Oarycyna dnia 12 b. m. liczba wypal- 
ków zarazy zwiększyła się od czasn nastania 
odwilży. Natomiast telegram generała Loris 
Melikowa z Caryeyra i z tej samej daty dono= 
si, że tak tego dui jak i peprzedniego według 
raportu gubernatora astrachańskiego nie było 
wcale nowych wypadków choroby, — Dniem 
przedtem doniósł general Loris Melikow do- 
Petersburga. iż zarządził co potrzeba, ażeby 
zgromadzić wielkie zapasy niegaszoneg0 wapna 
do desinfekcyi i palenia, Oraz, że urzędownie 
stwierdzono, iż grzebanie zmarłych na dźumę w 
Wwetlance dopełnione zostało w przepisany sposób. 


— gZ czasów dżumy w roku woj- 
ny rossyjsko tureckiej 1828, pewien Polak, któ- 
ry służył był wtedy w armii rossyjskiej, ogřa- 
sza w Gaz. Warszawskiej wspomnienie, któ- 
rego szczegóły dreszczem. przejmują, a pod 
pewnym względem także rzucają nowe światło 
na charakter strasznej zarazy. „ Wyjechałem, 
powiada autor wspomnienia, z doktorem Sie- 
maszką pod Devno do korpuśnej kwatery; w 


| drodze mój kolega żalił się, że jest niezdrów, 


że czuje jakieś osłabienie, ból głowy, ściskanie 
kolo serca. Przykro mi było słuchać tych uża- 


|mu: „Wy doktorowie z muchy robicie słonia 
w chorobie, bo zaraz wpadacie na jakieś skom- 
plikowanie i snujecie z tego niestworzone. rze- 
| czy." Odpowiedział mi na to skrzywiwszy się: 
i „Gadaj sobie zdrów.“ Przyjechaliśmy przed wie- 


|ezorem pod Devno, w kwarantanie przyjęli nas, | 


| y 5 R 
| naznaczyli szałas i wartę postawili, W sząła- 


Hammer- Purgstalt. jedyny syn sławnego 


dnia poprzedniego. | 


| czach moich 
la mnie zostawiono samego. Rozpacz mnie ogar- 
| nęła; 
| mnie bolało, 


oraz wypadek choroby podejrzanej i śmierci w | jący wartęis 


. szukając chorych i nieznalazłem domu. w 


„Zaraza 


| Lwowa, 


Wybór uzupełniający je- | leń, ale pomyślałem sobie, nawet powiedziałem | zy. Jed 


sie mój towarzysz zaczął się bardziej uskarżać 


skórzaną, i położyłem go; sam zaś strudzony, 
zbity różnemi myślami i zastraszony chorobą, 
położyłem się po drugiej stronie i zasnąłem. 
'Przebudzam się z rama i patrzę: mój kolega 
leży; zbliżam się, widzę. że cały zezerniał, 
strach mnie okropny ogarnął, doktor Siemaszko 
(już nie żył. Sierżant zmieniający wartę dał o 
tem wiedzieć, przybył „mortus“ zaczepił w 0- 
hakiem trupa i powlókł do dołu, 


myślałem, że mi głowa pęknie, wszystko 
wszędzie mnie kłuło. W takim 
| stanie zwrócił moją uwagę gefreiter zmnienia- 
tawiający przy szałasie rekruta (re- 
| kruci przybyli w marszowych batalionach dla 
dopełnienia ubytku w szeregach). Po odejściu 
warty, zbliżam się do rekruta, daję mu dwa 
dukaty złotem i rozkazuję mu seryo, żeby po- 
szedł do markietana i kupił mi dwie butelki 
rumu ; rekrut usłuchał, wziął pieniądze, kara- 
bin oparł o ścianę, i dosyć prędko przyniósł 
| mi rum, dałem mu rubla, wziął, prosił tylko 
| żeby nic nie mówić gefreiterowi, ©0 też przy- 
rzeklem. Od razu wypiłem przeszło pół butelki 
rumu, a po niedługim czasie i resztę; chodzi- 
łem ciąge koło szałasu, wziąłem się do drugiej 
butelki, wypiłem mniej niż pół, w tem dosta- 
łem zawrotu głowy, chwiać się począłem i pa- 
dłem na ten sam koc i poduszkę zkąd wywle- 
kli nieszczęśliwego Siemaszkę. Całą dobę spa- 
łem: dopiero przed samym. wieczorem we Śnie 
uczułem mocne szarpnięcie, ocucam się, i wi- 
dzę przad sobą „mortusa,* który myśląc, Żem 
umarł, zaczepił hakiem pod szyję Za surdut aż 


mi klapę obdarł, i chciał mnie wlec do dołu. 
Widząc, żem się zerwał na nogi, mówi: „A ty 
jeszcze żyw!" i hak wziąwszy na plecy oddalił 


się. Rozpamiętywałem, 60 się ze mną stało, spo- 

glądałem na miejsce, Z którego wstałem, cho- 
dziłem koło szałasu jak waryat i tak mi prze- 
szła w męczarniach noc cała. Tymczasem do- 
szła o tem wiadomość do kwatery korpuśnej, 
przybył po mnie adjutant Drozdowski, Z któ- 

rym byliśmy w zażyłości, wypytał mnie ə 
szystko z daleka, pocieszał, radził nie tracić 
odwagi i powiedział, że poprosi korpuśnego 
doktora Amana, aby do mnie jutro przyjechał i 
obejrzał. Jakoż po południu przyjechał kor- 
puśny doktor. rzeczywisty radca stanu Aman, 
z daleka za linią wyrytywał się mnie szezegó- 

łowo, kazał rozebrać się do naga, obejrzał na 
około i zrobił mi nadzieję, że jeżeli w przecią- 

gu pięciu dni nie zachoruję, to będę zdrów. 

Nazajutrz przyjechał adjutanti Drozdowski, przy- 
wiózł mi wiktuałów i książki do czytania, mię- 
dzy któremi, jak dzisiaj pamiętam, było Życie 

Napoleona I-go i dwa tomiki poezyj Antoniego 
Kdwarda Odyńca. Na moje żądanie przepro- 
wadzono mnie do świeżego obszernego szałasu, 
gdzie przebyłem dni jeszcze 1%-cie, i po obej- 
rzeniu przez doktorów zostałem wpuszczony do 
korpuśnej kwatery.* 

i — Katastrofa w kopalni węgla 
pod Cieplicami czeskiemi. pozbawiła życia, jak 
wiadomo, 26 górników. Po tych nieszczęśliwych 
zostało przeszło 50 sierot. Zalew kopalni jeszcze 
i na drugi dzień nie ustał. Ciepłe źródło, które 
się znajduje w pobliżu kopalń, z chwilą wybu- 
chu wody w szachtach, bić przestało. Z zalanej 
kopalni wydobywano codziennie po 150 wozów 
węgla brunatnego. 


sz zm z ww 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie s dnia 13 lutego. 

(L) Przewodniczący Pp. Jasiński o- 
znajmia, że dr. Wolek objawił życzenie prze- 
niesienia się z sekcyi IV do sekcyi L., na 
co Rada zezwała. 

Vastępnie przystąpiło zgromadzenie do 


| wyboru 20 delegatów Rady na rok bieżący. 


Zostali wybrani pp” Wieczyński, Bałutowski, 
Dabrowski, Dymet, Gromau. Kulczycki, Do- 


brzański, dr. Hryszkiewicz, Moszezański, 
Pietsch, Zacharjewiez, Krzyżanowski, dr. 
Noskiewicz, dr. Opolski, Piątkowski, dr. 


Gerstman, Strzelecki, Lówenstein, dr. Zucker, 
razem 19. Na następnem posiedzeniu odbę- 
dzie się świślejszy wybór 20 delegata, mię- 
dzy dr. Lubińskim a br. Kanne, którzy mieli 
najwięcej głosów. 

Po załatwieniu kiku rekursów w spra- 
wach budowniczych nadała Rada prawo oby- 
watelstwa miejskiego i przyjęła do związku 
gminy p. lgnacego Adamskiego, kupca, Za 
opłatą taksy 110 zir.; przyrzeczenia zaś przy- 
jęcia do gminy tutejszej udzieliła Rada Ja- 
nowi Cybulskiemu, strażnikowi miejskiemu 1 
p. Józefowi Jankowskiemu, inżynierowi Wy- 
działu krajowego za opłatą taksy 20 złr. 

5. p. major Kiihnl zapisał gminie m. 
y jak wiadomo, swoje artystyczne 
zbiory, pomiędzy któremi były rozmaite obra- 
ną cześć tych obrazów odstąpiła gmi- 
| na zakładowi narodowemu im. Ossolińskich, 
| drugą mniejszą miejskiemu muzeum przemy” 
|słowemu, dla którego te dzieła sztuki nie 
| mają wartości. Do zarządu muzealnego zgło- 
isił się niedawno p. Marconi, profesor szkoły 
politechnicznej z propozycją, zakupienia jed- 
nego % tych obrazów : „Cyrce przemieniająci 


towarzyszów Ulissesa w zwierzęta“. Za obraz 
ten ofiarował p. Marconi i50 złr. Zarząd 


muzealny zaprosił artystów, pp. Fr. Tepę i 


Andrzeja Grabowskiego, ażeby oszacowali 
wartość tego obrazu i dwóch innych, a mia- 
nowicie portretu Karola XLI i widoku mor- 
skiego. Rzeczoznawcy ocenili wartość obrazu 
Circe it. d. na 160 złr., portretu Karola XII 
na 10 złr., a widoku na 160 złe. Zarząd muzealny 
udał się następnie do magistratu z prośbą o 


upoważnienie do sprzedania p. Mareoniemu | 
obrazu Circe a zarazem i dwóch powyżej wy- 


mienionych obrazów, jeżeli znajdzie się ku- 
piec. Magistrat i właściwa sekeya przychyliły 
się do tej prośby a Rada zalwierdziłe te u- 
chwały, godząc się na to, ażeby p. Marconi 
zapłacił za obraz Circe tylko 150 złe. 
Wiadomo, że w tak zwanym poruczo- 
nym zakresie działania ma gmina ściągać w 
drodze przymusowej podatki i należytości 
skarbowe. Czynność ta jest dla gminy aciąż- 
liwa z rozmaitych powodów. Nie wspomina- 
jac ju} o tem, że jest odiosa, pociąga a so- 
ba znaczne koszta, wynoszące już obecnie na 
utrzymanie biura 14.000 złr. rocznie. Usta- 
wa nie mówi, ażeby gmina była obowiązana 
do tej czynności, ale stanowi, że przymuso- 
we ściąganie podatków i należytości skarbo- 
wych ma się odbywać kosztem restantów. 


W roku 1872 udawała się gmina do wys., 


rządu z prośbą o uwolnienie jej od tego o- 
bowiazku. W roku 1873 nadeszła odpowiedź 
odmowna a w r. 1877 otrzymał magistrat 
lwowski od krajowej dyrekcyi skarbowej ro- 
dzaj nagany, że nie dosć energicznie ściąga 
zaległe podatki rządowe. W piśmie tem za- 
warte było zagrożenie. że w razie, gdyby 
gmina, nie zaprowadziła lepszego porządku. 
sciagnie na siebie stosowną karę. Źniewoliło 
to magistrat do obmyślenia sposobu pozby 
cia się tego obowiązku, zwłaszcza, że jest 
już precedens w którym rząd uwolnił gmi- 
nę a mianowicie Czerniowiecką, od pezymu- 
sowego ściągania podatków rządowych. Ma- 


gistrat lwowski udał się z prośbą do magi- | 


stratu ezerniowieckiego o wyjaśnienie, jazim 
sposobem udało mu się pozbyć tej neiążliwej 
czynności? Magistrat czerniowiecki w pismie 
bardzo uprzejmem wyłuszczył szczegółowo te 
sposoby a mianowicie nadmienił, że udawał 
sie do J. ©. ministra skarbu, który uznał 
słuszność wywodów i poruczył ściąganie po- 
datków właściwym władzom rządowym. Sek- 
cya II (sprawozdawca dr. Zueker) stawia 
tedy wniosek: „Rada m. Lwowa poleca ma- 
gistratowi. aby eo prędzej poczynił stosowne 
kroki celem uwolnienia gminy od przekaza- 
nego jej w poruczonym zakresie przymuso- 
wego ściągania podatków i należytości skar- 
bowych * Wniosek ten został jednogłośnie 
przyjęty. 

Na poufnem posiedzeniu przyjęła Rada 
rezygnacyę dr. Malego z godności członka 
Rady miejskiej. Dr. Maiy jest obecnie za- 
stępcą prawnym tryesteńskiego towarzystwa 
Tramway. 


Notatki literacko-artystyczne, 


(n) Kopernik i Galileusz. Za- 
chowanie się kuryi rzymskiej wobec słynnego 
astronoma Galileusza, który głosił system astro- 
nomiezny Kopernika o ruchu ziemi i stałości słoń- 
ca, budziło już od dawna żywe zajęcie badaczów 
wstrzymujących się z wyrokiem na władze 
rzymskie aż do ogłoszenia aktów tego głośnego 
procesu z archiwum watykańskiego. Wiadomo 
że system astronomiczny naszego wielkiego roda 
ka był w latach 1616 i 1688 wskutek popie- 
raniu tego genialnego odkrycia przez Galileusza 
po dwakroć przedmiotem rozpraw w kongre- 
gacyach rzymskich. Otóż ci, którzy nie opierają 
swoich sądów na niezbitych źródłach, zarzucali 
kuryi rzymskiej, że oskarżyła Galileusza bez 
formalnego zakazu przemawiania i pisania 
na korzyść Kopernika, jako winnego 1 niepostu- 
sznego rozporządzeniom kongregacyi indexu i 
rozkazom papieża i że uwięziwszy go za to, pod- 
dała go torturom. Świeżo wydana publikacya 
zaszczytnie znanego we Włoszech dr. Artura 
Wołyńskiego pt: Nuovi documenti inediti 
del processo di Galideo-Galidei pozwola nam 
stosunek Galileusza do kuryli w prawdziwem 
przedstawić świetle, a zarazem sprostować fal- 
szywe o tej sprawie wieści. Przedewszystkiem 
nie ma w indexowej liście kuryi, wyliczającej 
nazwiska tych autorów, których dzieła o ruchu 
ziemi traktujące mają być zakazane, nawet i- 
mienia Galileusza. Nawiasem wsjomuieć nie 
zawadzi, że dzieło Kopernika De revolutionibus 
zaliczone jest samo jedno do kategoryi zakazu 
względnego, aż do czasu poprawienia go 
wedle monitów. Pokazuje się z tych ogłoszo 
nych dokumentów, że papież Paweł V. nie po 
tępiał publicznie ani książki, ani osoby Galile- 
usza, natomiast polecił zakomunikować mu pry- 
watnie rezultat pierwszych rozpraw z r. 1616 
z rozkazem, aby nadał Kopernikowej nauki nie 
wykładał. Opis tej admonicyi udzielonej Galile- 
nszowi w pałacu i obecności kardynała Bellac- 
mina uważali uczeni za podrobiony przez kuryę 
jedynie w tym celu, aby mieć prawną podstawę 
do uwięzienia astronoma, któremu formalnie nie 
zakazano głosić ipopierać nauki Kopernika. Dr. 


| 


AA Z ZZO NANA 
ZZA RANĄ 


Wołyński atoli, zbadawszy wszyskie pro i con- 
tra zbija zwycięko zdania badaczy uważających 
ten dokument za falsyfikat i uznaje opis admo- 
nicyi za autentyczny. Uwołniwszy kuryę papie- 
ską z pod ciężkiego zarzutu fałszerstwa, dowo- 
dzi uczony wydawca, że dla skazania Galileu- 
sza nie potrzebowała inkwizycya uciekać się do 
podstępów, bo Galileusz przekrarzał ogólny za- 
kaz, który wzbraniał wykładać nowy system 
słoneczny, uważając go za hipotezę. Przystępu- 
jąc do najważniejszej kwestyi, czy nieśmiertelny 
wynalazca lunety był w czasie śledztwa inkwi- 
zycyi poddany torturze, zaprzeczył dr. Wołyński 
faktewi temu stanowczo, dowodząc że Galileusz 
ze względu na wiek swój podeszły i chorobę 
nie mógł być oddany na męki bez wyrażnego 
pogwałceznia przepisów procedury duchownej, 
Że dałej znęcanie się nad Galileuszem chybiało- 
by było eelu, 
dzieloną mu przez ojca komisarza św. inkwizy- 


| eyi, prywatnie przyznał się do winy nięposłu- 
szeństwa i gotów był do odwołania głoszonych | 


teoryj, że wreszcie rozporządzenie papieża Ur- 
bana VIIL z r. 1688 zaleca jedynie pogrożenie 
Galilenszowi torturą w czasie zapytań na inten- 
cyę ale nie torturę samą. Gdy 
procesie zachowanie się Urbana, VIII. niegdyś 
wiernego 


ście floreuckiego astronoma prześladował, wy- 
kazał Wołyński, cpierając się na nowych źró- 
dłach, że Urbanowi nie chodziło tak o osobistą 
przykrość, jakiej doświadezył od przyjaciela nie 
słuchającego jego rad i zakazów jak raczej o 
utrzymanie na wodzy matematyków i astrono- 


| mów w ogóle, których nie lubiał od czasu, kiedy 


mu dzień jego śmierci przepowiedzieli Dr. Wo- 
łyński podaje wiele ciekawych wiadomości o 
przyczynach niełaski Ciampolego, gorliwego pro- 


gdyż ten postępując za radą, 1- | 


w całym tym | 


4 


| do 8 lutego.) 


tów utrzymania tych instytucyj. 9. Czy po- 
żądane jest urzadzenie pojedyńczych tar- 
gów zbożowych, w których miejscowościach, 
w których porach roku, w jaki sposub i czy 
należy w tej mierze pozostawić inicyatywę 
towarzystwom gospodarskim ? 


* Targ iwewski. (Sprawozdanie 
tygodniowe [zby haudlowej za czasod L lutego 
Wszystkie ceny za 100 kilo- 
gramów. bszenica 7.— do 8— złr. Żyto 4.50 
do 5.50 złr. Jęcanień 450 do 6-— złr. Owies 
425 do5,— zir. Hreczka —— do —— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 475 do 575 ałr. 
Kukurudza uowa 425 do 5*50 złr. Proso 
—— do —— zł. Groch do gotowania 6.— 
do ©— złr. Groch pastewny 4.25 do 450 
złr. Soczewica —— do —— złr. Fasola 
7.50 do 8.— złr. Bobik — — do ——. 
złr. Wyka 3:50 do 425 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 25:— do 48-— złr.. przednia 


+= do —— złr.. średnia —— do — — 
|złr., poślednia —-— do —— złr. Tymotka 
—— do —-- złr. Anyż rossyjski —— do 


przyjaciela Galileusza, nasuwało nie- ' 
(którym podejrzenie, jakoby ten papież osobi- 


tektora Galileusza i kardynała Borgii, jednego | 


z sędziów. którzy wyroku na wielkiego astro- 
noma podpisać nie chcieli, o losach systemu 
Kopernika i o przyjęciu, jakiego się doczekało 
jego wiekopomne dzieło De revolutionibus. 


GOSPODARSTWO 1 MANDEL 


(©) Rozwój handlu zbożowego. 
Z inieyatywy JK. pana Namiestnika zwołana 
została na d. l0ge marca b. r. ankieta dla 
sprawy rozwoju handlu zbożowego. W kraju 
przeważnie rolniczym jak Galicya — tak 
opiewa odezwa wystosowana w tej sprawie 
do organów, mających wziąć udział w an- 
kiecie — rozwój handlu zbożowego jest tak 
ważnym czynnikiem ekonomieznym. że wszel- 
kie na tem polu podjęte usiłowania żywo 
zajmować muszą nietylko klasę bezpośrednio 
icteresowaną, ale wszystkich o dobro kraju 
troskliwych ohywateli. Rozbiór obecnych wa- 
ranków naszego obrotu zbożowego, zbadanie 
potrzeb jego przyszłego rozwoju, tudzież sto- 
sunku produkcji, wskazanie środków zbioro- 
wych i publicznych, któreby skutecznie po- 
przeć mogły prywatne na tem polu usiłowa- 
nia, światły rozbiór podobnych zagadnień 
przez mężów uposażonych wiedzą i doświad- 
czeniem oddać może znakomitą usługę na- 
szemu handlowi zbożowemu i pośrednio 
przyczynić się do jego pomyślnego rozwoju 
choćby wytykajac przyszłym usiłowaniom 
właściwy i trafny kierunek. 

Do tej odezwy dołączony został kwe- 
styonarz zawierający pytaniu, nad któremi 
zastanawiać się będzie ankieta. Oto szereg 
tych pytań: 1. Jakie okoliczności, jakie zmia- 
ny w stosunkach są przyczyną wzmagającego 
się z każdym rokiem upadku galicyjskiego 
handlu zbożowego i industryi młynów zbo- 
żowych? 2. Jakieh środków można i należy 
użyć dla zaradzenia złemu? 3. Ozy jest 
takim środkiem urządzenie składów zboża 
na zasadzie ustawy państwowej z dnia 19 
czerwca 1866? Które miejscowości w Gali- 
cyi nadają się swojent położeniem i innemi 
warunkami do założenia składów, Lwów tyl- 
ko, czy Lwów i Kraków, lub może inne je- 
szcze miejscowości? 4. Jakie względy prze- 
mawiają za tem, aby przedsiębiorstwo zało- 
żenia i utrzymywania tych składów publi- 
cznych objęły gminy, oraz w jaki sposób u- 
zyskać mogą gminy podejmujące się tego 
przedsiębiorstwa ulżeń i gwarancyj od innych 
grup interesentów ? 5. Jeżeli gmina nie mo- 
że się podejmować takiego przedsiębiorstwa, 
kto byłby najwięcej do tego powołany: czy 
towarzystwo kolei żelaznej lub osobna w tym 
celu zawiązana spółka w myśl $.Ś. 1 4i5 
ustawy powyżej powołanej? 6. Czy i w ja- 
kim względzie wpłynęły szkodliwie taryfy 
koleji żelaznych na handel zbożowy i nain- 
dustryę młynarską w Galicyi? Jakie zmiany 
potrzebne są w tej mierze a w szczególności 
do jakich ulżeń i ustępstw dla publicznych 
składów zboża moga się skłonić przedsię- 
biorstwa kolejowe ? 7. Czy są i jakie sposo- 
by zapewnienia z góry taniego kredytu na 
zastaw zboża złożonego w publicznych ma- 
gazynach, czy byłoby pożądanem zawiązać 
w tej mierze rokowania z zakładami kredy- 
towemi? 8. Czy wskazanem jest urządzenie 
giełd zbożowych, w których miastach je u- 
rządzić i jak uzyskać środki pokrycja kosz- 
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—— zr. Anyż płaski 30— do 36— złr. 
Kmiuek 30— do 823— złr. Rzepak zimowy 


10.— do 12.25 złr. Rzepak letni 9:— do 
11:— złr. Rzepik zimowy —— do — — złw. 
Rzepik letni —.-— do —— złr. lmianka 
8— do 925 złr. Nasienie lniane 10*-- do 


10 50 złr. Nasienie konopne 8:25 do 8:40 złr 
Chmiel —— do —— złr. Spirytus gotowy 
25'75 do 26:20 złr. 


OSTATNIA POCZTA 


Wnjska rossyjskie opuszczające 
Rumelię turecką. wracać będa, jak Pol. Corr. 
donosi po większej części droga lądową na 
Dobruczę. Rząd rossyjski chce widocznie 
tym sposobem dokuczyć jeszeze Rumunii 
i przysporzyć jej kłopotów a jeżeli się da, 
nowy zatarg wywołać. Część armii rossyj- 
skiej wsiądzie na statki w Warnie i Burgas. 
Strach przed zarazą. która pojawiła się 
w okolicy Saloniki, przyczynia się niemało 
do przyspieszenia wymarszu wojsk rossyj- 
skich z Turcyi. 


W franeuskiej Izbie deputo- 
wanych wniósł ligo b. m. minister M ar- 
cere projekt ustawy o amnestyi. 
Projekt ten składa się z 5 artykułów, z któ- 
rych pierwszy brzmi jak następuje: Amn- 
stya udziełoną zostaje wszystkim za udział 
w powstaniu z roku 1871 skazanym, którzy 
byli albo będą na wolnej stopie, albo też, 
którzy w ciągu 8 miesięcy po _ ogłoszeniu 
niniejszej ustawy zostali albo zostaną ula- 
skawieni przez p:ezydenta republiki. Art. 2 
mówi, że kary zapadłe w zaoczności mo 
tylko w drodze łaski być darowane, Art 3 
i 4 zawierają szczegółowe postanowienia 
mniejszej wagi, art. 5 zaś mówi: Niniejsza 
ustawa nie ma zastosowania do osób, które 
po rozprawie kontradyktorycznej albo in 
contumatiam zasądzone zostały za pospolite 
zbrodnie lub występki na karę większa niż 
jednoroczne więzienie. - 

Na dwa dni przed wniesieniem powyż- 
szego projektu do lzby, pojawił się w Révo- 
lution frangaise następujący list otwarty da- 
towany z Paryża 9 lutego: „Obywatelu re- 
daktorze! Ponieważ rząd republiki odstępuje 
od zamiaru wydania amnestvi, upierając się 
przy tem, aby obywateli, którzy w r. 1871 
poświęceniem swojem ocalili republikę, przed- 
stawiać i traktować jako złoczyńców, to zło- 
ezyńcom tym przysłuża prawo proklamowa- 
nia amnestyi de facto. Chciałbym dać dobry 
przykład, oświadczam więc, że dla należy- 
tego uczczenia Szczerze republikańskiego 
prezydenta republiki, ogłaszam się faktycz- 
nie amnestyowanym. A. Imbert, inżynier za 
rządów komuny paryskiej. dyrektor 7 sekcyi 
fortyfikacyj paryskich * Trudno e jaskrawszy 
dowód zachwalstwa komunistów. wobee któ- 
rych rząd nowej republiki okazuje się zupeł- 
nie bezbronnym. 
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Razem z pp. Rochefortem, Jules Val- 
lesem i innymi bohaterami komuny wypły- 
nyl we Francyi znowu na wierzch osławiony 
„ojciec“ Jacek Loyson. któremu laury 
Reinkensów i Dóllingerów spać nie dawały. 
Niefortunny ten apostoł starokatolieyzmu we 
Francji sądzi zapewne, że teraz po „ostatecz- 
nem utrwaleniu się republiki* dobra jest pora 
do podjęcia walki przeciw kościołowi rzym- 
sko-katolickiemu. Dnia 9 lutego otworzył 
ojciec Jacek kościoł gallikański w Paryżu przy 
ulicy Rochechouart w lokalu, w którym jak 
korespondent Köln. Zig. donosi, mieściła się 
przedtem nieszczególnej reputacyi kawiarnia 
(cafe chantant.) Okoliczność ta daje Paryża- 
nom sposobność do złośliwych konceptów. 
i dzisiaj już ta „eglise gallicane* znana jest 
w Paryżu powszechnie pod nazwą Folirs 
Loyson. O. Jacek pisał w ostatnim czasie list do 
arcybiskupa paryskiego kardynała Guibgrt, na 


który otrzymał odpowiedź bardzo dobitną, za- 
czynającą się od słów: „Już prosta przyzwo- 
itość zabrania mi wszelkich z Panem stosun- 
ków“, Korespondent Köln. Ztą zmuszony 
jest wyznać, że p. Loyson żadnej sympatyi 
nie znajduje ani w Paryżu ani za granicą. 


Wrażenie, jakie zrobiła w Danii wiado- 
mość o zawartym dnia 11 października roku 
1878 układzie w sprawie unieważnienia 5 
art. pokoju pragskiego, było w naj- 
wyższym stopniu deprymujące. „Nie da się za- 
przeczyć, pisze korespondent Pol. Corr z Ko- 
penhugi 9 lutego, ze Duńczycy byli już od 
pewnego czasu przygotowani na to, że ich 
spotka coś niemiłego. Gwałtowne zaczepki, 
jakich półarzędowa prasa niemiecka jakby nu 
dane hasło pozwalała sobie z powodu zaślu- 
bienia księżniezki Thyry z księciem Cumber- 
land, wzbudziły podejrzenie, że przygotowu- 
je się jakaś ważna akcya przeciw Danii. Je- 
dnakże nikt nie domyślał się jeszcze, że już 
przed kilku miesiącami zapadła uchwała o- 
balająca postanowienie traktatu, które Dania 
przywykła uważać za prawo, które rychlej 
czy prędzej zdoła zrealizować. Mimo, że od 
postanowienia tego odstąpiło mocarstwo, na 
rzecz którego prawnie zostało powzięte, rząd 
duński nie traci nadziei, że ostatecznie w 
jakiejkolwiek formie może ono być zrealizo- 
wane. Prusy komunikując Danii w roku 1867 
piąty artykuł „pokoju pragskiego i rozpoczy- 
nając następnie rokowania zerwane, eo praw- 

> „bardzo niespodzianie, uznały tem samem 
udział Danii w traktacie pragskim. Rząd 
| duński mniema wiec, że nie spełniłby swoje- 
| go obowiązku, gdyby wobec tego, co zaszło 
|w ostatnim czasie, zachował milczenie. Nie 
| ulega też watpliwości. że rząd nasz zwróci 
się przez swojego posła w Berlinie do rza- 
du niemieckiego. aby, o ile to będzie możli- 
wem. rozpocząć nowe rokowania, któreby 
| doprowadziły do porozumienia a zaspokoiw- 
szy do pewnego stopnia pretensye duńskie, 
stworzyły trwałą podstawę dla dobrych sto- 
sunków pomiędzy Niemeami a państwem duń- 
skiem. Nawet obecnie, gdy umysły są wzbu- 
rzone. pragną Duńczycy takiego porozumie- 
nia. W mocy Niemiec jest obecne usposobie- 
nie w Danii i w ogóle w całej Skandynawii 
zmienić ua korzyść polityki niemieckiej. 


| Klęska poniesiona w wojnie z Ka- 
jframi dotknęła boleśnie ambievę Angli- 
ków. Rząd polecił wicekrólowi Indyj telegra- 
ficznie, aby natychmiast wysłał wojska na 
| Przyjądek Dobrej Nadziei. także z wyspy 
św. Maurycego wysłano tam wojsko. Mini- 
ster marynarki Smith na uczcie danej 
przez wyborców w Westminster oświadczył 
że lubo klęska Anglików w kruju Zulu jest 
ciężką. można ją przecież powetować. W cią- 
gu tygodnia znaczne siły zbrojne odpiyna 
do Przylądka. abv zakończyć walke; rząd 
| polega zupełnie na roztropności i waleczno- 
P lorda Chelmsforda. Dalej rzekł minister, 
że nie można wątpić o wykonaniu traktatu 
berlińskiego, i że Rossyanie opuszczają już 
| ziemię turecką. 


TOLEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 13 lutego. Poł. Cor. 
donosi, że w sprawie fortu Arab-Ta- 
bia Rossya wzięła teraz ini- 
cyatywę ugodową, proponując 
Rumunii, aby wojska swoje cofnęła na 
dwa kilometry od Sylistryi aż do 0- 
rzeczenia mocarstw podpisanych na tra- 
ktacie berlińskim. 

Kryest, 13 lutego. Parowiee 
Lloyda Achilles, który przybył z Kon- 
stantynopola, nie został wpuszczony do 
portu. Dwaj strażnicy sanitarni zostali 
na pokładzie. Pocztę wydano. 


Berlin, 13 lutego. Parlament 
wybrał ponownie Forekenbecka 
151 głosami na 218 głosujących pre- 
zydentem, a Staufenberga (ze stron- 
nictwa narodowo-liberalnego) 88 gło- 
sami pierwszym wiceprezydentem. Sey- 
dewitz ze stronnictwa niemiecko-kon- 
serwatywnego otrzymał 80 głosów. 


Paryż, 13 lutego. Senat wy- 
brał Calmona wiceprezyden- 
tem w miejsce Leroyera, mianowane- 
go ministrem sprawiedliwości. Wybra- 
na przez bióra komisya amnestyjna 
liczy 8 członków przychylnych pro- 
jektowi rządowemu i 3 członków żą- 
dających zupełnej amnestyi. Bonapar- 
tyści głosowali w biórach otwarcie z 
radykałami za zupełną amnestyą. 


5 


Tarnobrzeg, 14 lutego. San jektowi ustawy o zaprowadzeniu ję-| Wykonanie traktatu berlińskie-!banku włośc. ——, Losy z r. 1860 ——. 


wezbrał i wylał gwałtownie. 
Miejscowości Wrzawa, Czekaj, Pniów. 
Dabrowa, Orzechów, Witkowice. Po- 
powice, Antoniów i Grudza pod Chwa 
łowicami zostały zalane. 

Wiedeń, 14 lutego (Tel. pr.) 
Wbrew doniesieniom niektórych dzien- 
ników, które już naszkicowały pro- 
gram gabinetu Stremaycra, do- 
nosi Fremdenblatt, że rekonstruk- 
cya dawnego gabinetu była 
wprawdzie blizką spełnienia, ale dziś 
straciła już szanse. Na  wezorajszej 
konferencyi u dr. Stremayera wszyscy 
ministrowie obecni objawili tak mało 
skłonności do dalszego urzędowania 
l takie znużenie, że narady spełzły na 
miczem. (o się dalej stanie, nie wia- 
domo, ale jak na teraz kombinacy: 
gabinetu dr. Stremayera uważana być 
może za rozbitą. 

Ten sam dziennik donosi, że wieść 
0 groźnym ruchu wojsk ros- 
syjskich ku Sylistryi, nie ma pod- 
stawy. Rossya gotowa jest poddać się 
decyzyj mocarstw w sporze o Arab- 
Tabię. 
E donoszą Na fe Pra, b 
sytuacya gabinetu staje się z 
ażdym dniem trudniejszą. Nawet pół- 
urzędowe dzienniki przyznają konie- 
czność częściowych zmian w gabine- 
cie, jeżeli ogólne przesilenie ma być 
zażegnane. Żądane przez ministra 
wojny kredyty dodatkowe natrafiły na 
silną opozycyę. 

„W  Palermie grecki okręt kupie- 
Cki usiłował złamać kwarantanę, 
ale zamiar ten udaremniono strzałami 
z dział. 

_ Wiedeń, 14 lutego. (Tel. pr.) 
Presse donosi z Budapesztu: W roz- 
prawie budżetowej połączone frakcye 
opozycyjne postawią wniosek, aby wy- 
brana została ankieta dla zbadania 


ekonomicznej sytuacyi Wę- 
gier. 
Wiedeń, 14 lutego. (Tel. pr.) 


Liczna deputacya rumuńskiego syno- 


du nie-unickiego (z Siedmiogrodu) pod 
przewodnictwem metropolity Mirona 
wręczyła wezoraj na posłuchaniu Najj. 
Panu_petye 


ye. ab 
p 


emu pro- 


zyka węgierskiego w szko- 
łach ludowych odmówioną została 
sankcya. 

| Paryż, 14 lutego. (Telegr. pr.) 
| Temps donosi z Wiednia, że większość 
| mocarstw radzi Rumunii, aby w spra- 
jwie fortu Arab-Tabia przyjęła 
rossyjską propozycyę ugodowaą i wy- 
cofała wojska na dwa kilometry. Za- 
razem chce większość mocarstw żądać, 
aby przystąpiono do zburzenia 
twierdz bułgarskich. 

Paryż, l4 lutego. (Tel. pryw.) 
Minister spraw wewnętrznych zamie- 
rza znieść uchwałę paryskiej rady 
municypalnej, która przeznaczono sto 
tysięcy franków dla komuni- 
stów. 

Belgrad. 14 lutego. Po przy- 
byciu gen. Czernajewa pojawiło się 
tu kilka wyższych rossyjskich 
oficerów sztabu. którzy przyjechali 
z Sofii. Po kilku duiach powołano do 


| 


kiem, że w czasie tym nie wybuchnie 


Niszu czterech bośniackich be 
szkali byli w Kragujewaczu. Odbyć 
się miały ważne narady. w których 
wzięło udział także kilku Turków 

Kondymn, 14 lutego. (Tel. pr.) 
Generał Kaufmann oświadczył, że 
Rossya respektować będzie decyzyę 

i 
nie będzie się opierać okupacyi całe- 
glia i Rossya stanęły przeciw sobie. 
dować, co się ma stać w kwestyi Af- 
wany będzie w Taszkencie jak mo- 
narcha. (ar nie chciał, aby emir mu 
się przedstawiał. Utrzymuje się mnie- 
będzie tron emira i zawrze pokój z 
i Anglikami. 

Londym 14 lutego. W Izbie 
Northcote złożyli identyczne oświad- 
czenia, że rząd ubolewa nad kata- 
strofą w wojnie z Zulami i jest 


jów, którzy jako wychadźcy zamie- 
z Nowi-Bazaru. 

Anglii w kwestyi Afganistanu i 
go Afganistanu, nie wyłączając Hera- 
ganistanu. Emir Szyr-Ali przyjmo- 
manie, że Jakób chan uzurpować 
niższej i wyższej lord Beaconsfield i 
zdecydowany powetować 


Cennlk Iwowskiej Izby handlowej | przemysłowej. 
Lwów, dnia 13 lutego 1879, 


Ko 
_płacą żądają” 
_ walutą austr. 
1. Akeye za sztukę. Ej złr” ct. zły. ct. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k, 2. 23 RE 
Kol. lwow. czer.-jas „200 zł m. k.£ m 75 RH M 
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. $4949 — 252 o 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w.a-S|lojg — 320 -. 
a. Listy zast. za 100 zł. 
Mow kredyt. galie. 5*/, W a. 86 -- 867 
; „ Apin  _|8050 81 50 
> š „ 5 pr. okresowe Sef 86 — 86 70 
Banku hip. galic. 6 È w.a S]91— 91 %5 
Listy dłużne g. Z.kr wł. 6 pr. w. aS L= 65 — 
Ezi 
3. Listy dłużne za 100 zł = 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. £ 
i Bukow. 6pr. los. w 15 lat %4 90 25 94 30 
Jow. kr. m. 6pr.w. a. w15 lat p| — — — 
non »ÓŚDr.w. a. w 80 lat s] —— —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemtiz. galic. 5 proc. m. k. . | 8540 8620 
Oblig. Komunalne gaj. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a, . | 90— 4 — 
Pożyczki kr. zr. 18738 po 6pre.w.a. | 90 —  — — 
5. Losy Miasta Krakowa 1450 15 50 
a „ Stanisławowa . | 23 50 25 — 
G. Monety. 
Dukat bolenderski . 5 40 5 50 
Dukat cesarski . 5 46 5 55 
Napoleondor . 9 29 9 36 
Półimperyał . oa ` 9 54 9 64 
Rubel rossyjski srebrny , 1 54 1 6% 


TAJĘRI JET 
57 25 58 
99 50 100 50 
99 25 100 35 


$ » , Papierowy 
100 marek niemieckich . 
Srabro . k 


Kupony w arahr: 


78 


3—3) 
L. 28003. ©. k. Sąd krajowy w Kra- 


1981 


i wiadamia Micheła Pilehowskiego, 
kowie 28 
Antoniego | Francjszkę Swierczewskich, 
przeciw nim wuiosło de. praes. 8 paździer: 


nika 1878 l 27879, Towarzystwo zaliczko- 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
dnia {1 lutego 1879. 


1. Bług państwa. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 


płacą żądaja 


maj-listopad 3 62.— 61.15 
luty-sierpień . |. NE Grs= BNIIE 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec c 63.15 63.35 
kwiecień-październik 63.15 63.35 
Losy z roku 1839 cało . 285.— 290. — 
> „ 1839 piąta część 285 — 290.— 
gz „ 1854 po 250 zł.. . . 108.50 109.— 
m „ 1860 po 500 złr. 5 pr. 114.80 115 10 
ń „ 1560 po 100 złu. 5 pr. 125 — 125.50 
ż 7 804 (z premią) po 100 zł. 14525 145.45 
5 „n 1864 A3 po 50 „ 144.75 145.25 
Lety Como po 42 lir. austr.. . . 283— 25.- 
Iy zastaw domen państw. po 120 
"SE Š pros. . . . . . . . 14250 143.— 
Austy o Y8. skarb. zwrotne LB815 pr. 98.45 99.25 
o u. teuta zł, wolna od podatku 4pr. 75.— 75.15 
2. Obligneye indemn. 5 pr za —— — — 
Gieh PI 102.— 103 
Bukowiny , 80- 81. 
Gaiieyi . ; WR AG 
Wa ogrod. 1525 1650 
Ge r SEE 80.25 wl — 
3. Akcje. 
Bank Angio aust. 2007ł emit zł. 120 96.50 96.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 2:0.25 220 50 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł 755 — 775 —- 
Gal. banku hip. po 200 zł . . . aj = 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —— —. - 
Gal. zaki. kred. ziemski a 200 zł. =- —— 
Banku narodowego a 600 zł. z — 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze = 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500zł. mk.  498.— 500.-- 


161.25 161.75 


| 2054.—2057.—- 
220.25 220.75 


tu, jednakowoż tylko pod tym warun- | 
jaka wojna europejska, w którejby An- | 


Zresztą sam tylko car może zadecy- j 


|go robi pomyślne postępy. Ewakuacyva 
|ze stronytRossyan już się rozpoczęła. 
a prawdopodobnie dokonaną zostanie 


prze. Dochody pierwszego roku nie- 
tylko pokrywają koszta ale dają nad- 
wyżkę. Wyprawa afgańska osiąga 
cel, t.j. ubezpiecza granice północno- 
zachodnie Indyj i niezawisłość Afga- 
nistanu. 0o do Wschodniej Ru- 
melji proponowano po ustąpieniu 
Rossyan imiędzynarodowa okupacyę. 
Anglia i Austrya zgodziły się na ten 
projekt, inne mocarstwa przyjęły go 
obojętnie. Rokowania na tem utknęły. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń. 13 lutego 1879, godz. 2? 
min. 13. Losy kredytowe 162:75. Weg. akcye 
kredyt. 220:25. Akcye anglo-austr. 99:25, 
Akcye banku Union 66—, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 22125, Akcye kolei północnej 
205:50, Akcye kolei południowej 67:75, Akcye 
kolei Alfóld 117—, Akcye kolei Elżbiety 
162:50, Akcye kolei livow-Czerniow. 122.—, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 11675, 


prechta ——, Węg. oblig. państw. w złocie 
66—, Galie. oblig. indemn. 85:50, Losy 
z r. 1864 147'—. Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 108:50, Akcye banku obrotowego 106 —, 
Losy tureckie 23:25, Akcye kolei węg.-galie 
—.—, Akcye kolei państwowej 324650, Ak- 
eye banku związkowego 106—, Rubel papie- 
rowy 1.12'/, Wiedeńskie losy 92:50. We- 
( gierskie losy 81-—, Mark. niemiecki 5755 
| Węgierska renta 68:70. Usposobienie osłabłe. 


| 


5 minut. 50. Akcye kredytowe 221.80, An- 
glo-Austr. —'—. Unionsbank .—,— Kolej 


Karola Ludwika 22150, południowa 67:76, | 


Renta pap. 63'42, Rubel papierowy —:—, 
Gal. listy zastawne 91:25, Gal. listy inde- 
mnizacyjne ——, Mark niem. —— Gal. 
bank rustykalny 91:75, Losy zr. 1860 —*—-, 
Napoleonsdor 9:33. Usposobienie osłabłe. 

I Wiedeń. dnia 14 lutego, godz. 10 
| minut 55. Akcye kredytowe 22150, Anglo- 
austr. 98:60, Akcye bauku Union 65:75, Ko- 
E Kar. Ludw. 22075, Południowa 68:—, 
ł 


Napoleonsdor 9:327/, o, Rubel papierowy 1.127 


141 


Gal. oblig. indemn. —*—, Gal. listy zastaw. 


płacą żądają 
121.75 12250 
246.— 246 50 
66. - 66.50 
80.50 81.— 


Lwow. Czern. koiei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 
I. Kol. węg. gel. a 200 zł. w srebrze 


5. Listy zastawne losowane. 


Ogolny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 151. 6pr. 89.75 90:— 
Powsz. austr. zakł. kr.ziem.5pr.wsr. 110.25 110.75 
Gal. zak. kr.ziem. Krak. los. w18l.6pr. 91.25 92.50 
3 p P w 201. 7 pr. 96— — — 
R A a  W36L5:/4pr 4 — —— 
Gal. Tow. kred. w. 2. po 4 proet. 79.99 —.— 
s A n Po 5 proet. 85.50 86.50 

` R. „ po 5 proet. w 
37 latach zwrotne . . . 8550 5650 
Gal. banku hipot. po 6 proer: 91.25 91.75 
Gal. zakt. kred. wlość. po 6 proet..  90.— — -~ 
Tow kr. miejs lw. w 15 i. wyl. po 6 pr. o 4 rr 
a n w20 1. wyl. po 6 pr. = —— 

Banku narodowego po 5 proet. =: = 

Weg. Tow. ziem. po 5/4 proet 9550 96.— 
z „ po 5 proct. . 8750 —— 


_ 16. Obligacye ź prawem pierwszeństwa (za 100 zł. ) 


Kol. Albrechta a 309 zł 5proe. w. a 67.50 68.— 
Tow. kol. żel. Proszów-i'arnów (w Gz.) A 
a 300 zł. 5 proe w srebrze . 63.50 64.-— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 102.— 102.50 
40. (5 a on o ea OW = 
Kol. gal Kar. Lud. po 300 zł, 5 pr. 100.25 100.50 
a - „ Jl emisyi . 99.10 100.— 
A A 5 96.50 97.— 
Kol. Lwow -Czer.-Jas, II. omis. a 300 
zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 76.25 76.75 
z r. 1867 78.25 78.75 
z r. 1868  71.— 71.50 
z r. 18:2 a = | 
| Węg.gal. kol. a290 zł. 5 proc. w sr. 65.50 18.60 
2. Losy. 
| Inst. kr. dla han. i prz. po 10024. w.a. 1672.75 163.— 
| Olarego po 40 zł. m. k. 8250.33 = 


i Tow. żegi. par. na Dunain po 10o zł w a. 46 — 96.50 


złr. W. 8, — Seg 
niewiadomych z miejsca pobytu, dla których 


że | kurator w csobie Dra. Kibenschiitza za sub- | 


stytueyą adwokata Wędrychowskiego, usta- 
zowionym został, aby się w należytym cza- 


albo ustanowionemu kuratorowi Środki obro- 
ny podali, lub też innego zasłępeę obrali, 
gdyż inaczej +kutki z opieszałości wyajsłe 
sami sobie przypisać będą musieli. 

Kraków dnia 25 vaździeruika 1878. 


i 


w oznaczonym terminie. Anglia kupiła | 
domeny państwowe na wyspie Cy-, 


Akcye kolei Rudolfa 11775, Akcye kolei Al- | 


Wiedeń, dnia 13 lutego, godzina 


Renta pap. ——, (alice. bank hip. —*—,: 
tę  kleskę. 
poz z 


, Usposobienie bez obrotu. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


Przyjechali de Lwowa. 
dnia 14 lutego 1879. 


Hotel Georga'a 
Pp. J. i M. br. Błażowsey z Jazłowiec. 
E. br. Hohendorft z Byszowa H. Arnold z Wied- 
nia. K. Stepnitz z Wiednia, 
Hotel Lazarusa. 
Pp. Dr. A. Brust z Zborowa. J. Ornstein 
Jaworowa. E. Fuchs z Wiednia. I. Hirsch z 
Viednia, 


Z 
1 
y 


Hotel Angie'skl. 
Pp. R. Barimański z Leszczyny. T. A. 
| Jarosławski z Sewerynki. M. Kryśko z Popielee, 
J. Skolimowski z Dynisk. K. Topołnieki z Chy- 
rowa, T. Tarasiewicz z Krakowa. E Reisewitz 
z Kattowitz. L. Misiągiewicz z Wołynia, J. Gol- 
| denberg z Dżurowa. 
j Hote! Langa. 

Pp. H. br. Poten z Łachodowa. M. Czer- 
niakowski z Maksymówki. J. Flandrak z Wied- 
nia. J. Bier z Tarnopola. 

Hotel pod Tygrysem. 
P. Marossany z Nadwórny. 
Hotel Krakowski. 

Pp. H. Kótti z Barszczowiec. M Korczyn 

ski z Korczyna. E. Paszkucki z Horadłowie 
OQ©djech=li ze i wowa. 

Pp. K. ks. Wiazemski do Krakowa. Dr. 
F. Fruchtmann do Stryja. A. Bablński do Ros- 
| syi A. Udrycki do Mostów. K. Zarskt do Ku- 
lawy. 


W. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 14 lutego 1879 o goda 7 rano. 
Barometr 729.16 mm. Psychrometr suchy + 1.3870. 
Psychrometr wilgotny -+ 0.590. Prężność pary 4.31u. 
Wilgoć 850], Zachniurzenie 1U Wiatr NW3 Ozon 9. 
Temperatura powietrza -+ 1.0°R. 
Barometr idzie w górę. 
Pociągi kolejowe. 
Przychedzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociag pospieszny): o godzinie 9 m 37, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 
8 przed posudniem pociąg mięszany. ) 

Z Podwołoeczy sk : (nadworzec w Podzam- 
czu): o godzisie 8 minut 2 rano (pociąg 
osnbowy); o godzinie 3 min. 9 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

Z Podywołoczysk : (na dworzec lwowski 
głównyj: o godz. !0 min. 4% wieczór (po 
ciąg pospieszny); o godz. Ż min. 33 rano 
(pociąg osobowy): o godz. 3 min. 39 po- 
południu (pociąg mięszany) . 


Z Czerniowiec: o godzicie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie 2 minnt 50 po południu (pociąg 
niięszany). | j 

Fe Stanislawowa : (na Stryj) do Lwowa 


fnr 21 o godz. 8 miu. 15 wieczór. 


płacą żądają 


Keglevicha po 10 zł. m. k.. 15.50 16.— 
| Losy miasta Krakowa . . . . . 15. 15.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 80.50 3i. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 30.25 20.75 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa , 15.60 1590 
Salma po 40 zł. m, k. . . . . 4150 42.— 
St. Geneis po 40 zł. m. k.. . . . 33.500 3375 
| Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł, wa. 24— 24,50 
| Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 117.75 118.25 
= " „9024 Mm 61.— 63. 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 25.50 26.— 
Windischgrataa po 20 zł. m. k. 2875 29.— 
Weksle (na 3 miesiące): 
Augsburg za 100 zł. w. p. n.. ==f"z - 
Berlin za 100 mark w. p. n. . = — 
Frankfurt za L00 mark p. . : -— m— 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —— = 
Londyn za 10 ft. szt. . KGW U = 
Paryż za 100 fr. 46.30 46.30 
Ikurs złota. 
Dukat cesarski men. . 5.54, — 5.56. — 
„ pełnej wagi 5.54, — 5.55 == 
Korona . ; s m mm 
20-fraukówka : 9.22,— 9.32.50 
Rossyjski imperyat 9.57.50 9 58.51 
Talar związkowy = mm m 2 
Srebro . : 100.=—— 100.—.— 


Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrutfowany kars wiedeński 


z dnia 13 lutego 1879. AKT" 


Jednolity dług państwa w banknotach * G245 

x k; * w srebrze 63/35 
Renta w złocie s MG 15,05 
Losy pożyczki z roku '860 . 11450 
Akeye banku anstro-węgierskiego . 193, — 
uła " kredytowego 224 — 
Londyn . PE. * j 
Srebro 5 1002 
Napoleondor "e 9/327 
Dukat cesarski men. 556 
| 100 marek niemiaekich <7 55 


4% 


wiae tateiszym zgłosili, (1012) 


«wgloszemie. 
| L, 401. Tutejszy sąd powiatowy roz- 
(poczyna w gwinie Radruzu dochodzenia 
miejscowe celem założeniu księgi gruntowej 
— o czem zawiad:mia wszystkiech intereso- 
| wanych,  Niemirów 8 lutego 1879. 


I 


(1027 1—3) Edykt. 

L. 65389 C. k, sąd krajowy we Lwo- 
wie podaje do wiadomości, że na rzecz To- 
warzystwa zaliezkowego. celem ściągnięcia 


sumy dłażnej 88 zł. wraz z 15 proe. odset- | 


kami od dnia 18 sierpnia 1874, tudzież ko- 
sztami sądowymi i egzekucyjsymai w kwo- 
ien 7 ze 383 ct. 9 rt. 36 ct, 7 zł. 82 ct., 
4 zł., 9 zł. 88 ct, 9 zł. 88 ct, Bzł. 87 et. 
5 zl. 86 et. 6 zł. 82 zt, 6zł. 92 et. 10 zł. 
7% et, 5 zł. Ż et. i 20 zł. 46 cent, 
odbędzie się na dniu 27 marca 1879 i na 
dniu 1 maja 1879, każdym razem o godzi- 
nie ll z rana, w tutejszym sądzie krajowym 
w sali rozpraw ustnych, egzekucyjna lieyta- 
cya realności pod 1 2164, we Lwowie po- 
łożonej, dłuźaika Jana Lsiewicza, wedle 
Dom. 238 pag. 841 n. 1 haer. własnej pod 
następującemi warunkami: 

Cenę wywoła ia stanowi wartość real- 
ności w sumie 1976 zł, 4 ct. wedle protoko- 
łu oszacowania z dnia 18 lutego 1878 1. 
9062 wykazana, Wadyum zaś jako 10 proc. 
ceny szacunkowej wynosi 198 zł. które każ- 
dy chęć kupienia mający przed rozpoczęciem 
lieytacyi bądź w gotowiźnie, bądź w ksią- 
Żeczkach galic. kasy oszezędnośc:, bądź też 
w listach zastawnych galic, Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, lub w listach hipo- 
tecznych, albo też innych papierach wartoś- 
ciowych do lokacyi pupilarnej, przydatuych 
wedle ostatniego tychże kursu do rąk komi- 
syi licytacyjnej złożyć mają. Wadyum na- 
bywcy zostanie zatrzymanem i o ile w go- 
tówce lub w książeczkach galie. kasy osz- 
czędności złożone było, w cenę kupna wli- 
czonem, inuym zaś lieytaniom po ukończa- 
nej licytacyi zwróconem będzie. 

Resztę warunków licytieyi, jak rów- 
nież akt oszacowania i ekstrakt tubularny 
przejrzeć można w tat. sądowej registratu- 
rze lub przy licytacyi. 

Lwów dnia l5 stycznia 1879. 

(1028 1—8) Bóy kt 

L. 12899. Lwowski e. k. miej. del. 
sąd powiatowy sect. IL dozwala na rzecz c. 
k. uprzyw. gal. akc. banku hipotecznego we 
Lwowie, celem ściągnięcia z pierwotnej 8'1- 
my pożyczzowej 800 zł. w. a. z pa. resz- 
tujących kwot 36 zł. 80 ct., 86 zł. 80 ct. i 


761 zł, 49 et. w a Z pn. przymusową 
sprzedaż realności lk. 74 w Kleparowi:, 


Marcina Iwaniczkiego własnej, w dwóch ter- 
minach to jest dnia 13 marca 1879 1 dzia 
23 kwietnia 1879, w każdym z tych dni o 
godz. 9 przed południem w tutejszym c. k. 
sądzie, na których realność ta tylko wyżej, 
lub przynajmniej za cenę szacunkową sprze- 
daną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyezki bankowej 
przyjęta w sumie 166% zł. w. a. 

Chęć kupienia mający złożyć ma jako 
wadyum sumę 168 zł. bądź w gotowiźuie, 
bądz w książeczkach galie. kasy oszczędności, 
bądź w galie. obligacyach indemnizacyjnych 
lub też w obligacyach długu państwa, albo 
też w listach zzstawnych gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, ck. uprz. gal. ake. 
banku hipotecznego, lub e. k. uprzyw. austr. 
banku narodowego we Wiednia. Obligacye, 
lsty zastawne i listy hipoteczne obliczone 
będą według kursu tychże ogłoszonego w 
ostatnim przed licytacyą numerze urzęd>wej 
„Gazety Lwowskiej“ 

Gayby wspomniona realność w powyż- 
szych terminach za cenę wywołania lub wy- 
żej tej ceny sprzedaną nie została, ustenczes 
dla ułożenia ułatwiających waranków wy- 
znacza się termin sądowy ua dzień 28 kwie- 
tnia 1879 o godzinie 4 popołudniu, z tam 
oznajmieniem, że niestawający na terminie 
wierzyciele jako do większości głosów slasa- 
jących przystęvujący uważavi będą. 

Wyciag hipoteczny tejże realności w 
tutejszo sądowej registraturze przejrzeć lub 
odpisać można, zaś eo dv opłacanych podat- 
ków odsyła się chęć kupienia mających do 
c. k. urzędu podatkowego we Lwowie. 

O t-m uwiadamia się tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 31 października 1878 jako 
dniu wydania wyc agu tabula'n go realucś i 
pod 1. 74 w Kleparowie, przy ropisaniu pi- 
niejszej licytacyi użytego, va rzeczonej re.l- 
ności prawo rastawu dla swych wierzytel- 
ności uńyskali do rąk kuratora dla nich w 
osobie adw. dr. Zminkowskiego ze substytu- 
cyą adw. dr. Balko ustanowionego i przez 
edykta. 

Lwów dnia 30 listopada 1878. 

(1021 1-3) BMBdy Mt. 

L. 999. C. k. Sąd powiatowy w Zale- 
szczykach uwiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretonsyi wekslowej w kwocie 200 złr. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
7 merca 4 kwietnia i 9 maja 1879 zawsze 
o godzinie 10tej z rana na rzecz Józef: Bi 
dzińskiego egzekucyjna licytacya realności 
pod l kon. 257 w Zaleszczykach położonej 
riała tabularnego niestanowiącej dłużnika 
Grzegorza Makowieckiego własnej, 

Cena wywołania 700 złr. wadyum 70 złr. 

Na (trzecim terminie zosianie realność 
i niżej ceny wywołania sprzedaną. Protokół 
oszacowania i reszta warunków licytacyjnych 
moga interesowani w tutejszym sądzie przej- 
TZEĆ. 


w 


Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjea przed pierwszym terminem dr 
czoDą być nie mogła. ustanawia się kuratora 
w osobie sub tytuta w. k. sutoryszu Bujuo- j 
wskiego w Zaleszczykach. 

Zaleszczyki dnia 5 lutego 1878. 
(1015 1—3; Obwieszczenie. 

L. 868. O. sad obwodowy jako wekslo- 
wy w Rzeszowi» wiadomo czyni, że Mojże- 
szowi Hochowi z Błażowy zaginął weksel 
z daty Błażowa duia L linca 1875 na 118 zł. 
w. a. w Błażowy na dolu 1 streznia 1876 
płatny przez Mojżesza Hocha wystawiony a 
przez Zygmunta Ohimielow.*iego akcepto- 
wacy. 

Wzywa się zatem posiadacza tego w2ks- 
lu aby w terminie 45 dai r.chując od dria 


ogłoszenia wrekslu tego w Rzeszowskim zło- 
żył lub Mojżeszowi Horhowi zwróci, insczej 


po bezowocnym upływie  termia 

weksel amortyzowany będzie. 
Rzeszów 23 stycznia 1879. 

(1025 1—3) Kody Ik to 


rzeczony 


L. 1836. 0. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia pp. Emila i Józefę Papp, iż 


ua prośbę zakłedu kredyt: wego włoświańskie- 
go przeciw nim uchwałą tutejszosądową Z 
dnia 24 siervnia 1978 1. 38330 nakaz zaida- 
ty kwoty 1168 zł. 18 ct. wydano. 

Gdy miejs'e pobytu Emila Papo i Jó- 
zefy ze Śkibów Papp nie jest wiedom-m, 
przeto dla tychże kuratora w osobie p. adw. 
Dra. Dziabińskiego z żastępstwem p. adw. 
Dra Majewskiego ustanowiono i kuratorowi 
uchwały ły dstyczące doręczono. 

Lwów dris 18 styrzola 1579. 

(1020 1—3) o qż go Ik ta 

L. 4821. W c. k. sadzie powiatowym 
w łące sa prośbę cgólnego rolniezo - kreu, - 
towego Zskłada dla Qalieyi i Bukowiny ce- 
lem zaspokojenia wierzyielności 194 sł. z 
po. odbedzie się w dulach 387 mersa 30go 
kwietnia i 28 maja 1879 każdym razem o 
godzinie 19 przed pludziem przymusowa 
licytacyjna sprzedał realo: ssi pod l. k. 6 w 
Bilinia wielkiej Prokopa Bilińskiego Taraso- 
wieza włesnej ciała tapularnego niestanowiącej. 

Za cenę wywelania stanowi się sumę 
1200 złr. a. w. jako wartość szęcunkowg 28 
wadynm 120 zł. 

Dalsze waruzki i akt zwławniezego n- 
pisania znajdują się w registreturze do przej: 
rzenia. 

Łąka 30 grudnia 1818. 

(1017 I -8; Eddy B e: 

L. 8525. O. k. Sad powiatowy Grybów 
podaje do wiadomości, że w sknitek presby 
Nizyka Rornreicha przeciwko Jakótowi Hr. r- 
czakowi o zapłacenie kwuty 85 zdr. w. n. Z 
pu. rozpisnje termin do jrzymusoe*ej spize 
daży połowy gospoderstwa grntowego pid 
11. 60 w Baniey, dluż iks Jakóba Hrsbrzaka 
własiego. . 

Surzedaż odbędzie się w duiach 31 mar- 
ca i 22 kwietnia 1879 każdym vasem o go- 
dzinie 10 rauo w tutejszym sadzie. 

Cena wywoławcza wynosi 102 zir. 50 
ct. w- a. 

Resztę warunków |eytecyjnpe 
tejszej registraturze © 2w yezajnych g 
kaneelaryjnych przeglądnać 


GIO 
cdi: 


how ta- 
ydziuach 


ą 6 mokta. 

Grybów 10 lutego 1879. 
(1014 1-3) Wążoszemie 

L. 88622. Ck. Sąd krajowy w Krako- 
wie podzje do wiadomości, i w skutek wy- 
borów, dokonszpch przez wierzycieli ko; kur- 
sowych upadłości H. D. Ubutfelda w duiu 
12 gudo a 1978 ustenowieui zostali, stalym 
zarządcą tejże upadłości adwokat Ichbeiser, 
zastępeą zarządcy : Do. Hearys S<hoen, człow- 
kami wydziału wierzycieli udwokat Horowite, 
adwokat Goldman i Hermina Kamsir a ea- 
stepea członka wydziału adwokat Rappaport. 

Kraków 20 grudnia 1878. 
(1019 1--3) Gbwieszezamie 
l L. 17185. Ok. Ssd powiatowy w Kos- 
sowie zawisdamia mających sbęć kupieniś, | 
że w sprawie Majera Jagermena przeciw nie- 
objętej masie Ozyasza Wailerstelen pto. 1800 
złr. w. & z pn. cdbędzie się przymusowa 
sprzedzź części realności pod l. k. 78/,,, w | 
Kossawie połużowej jak Inst. 14 pag. | 
467 u tab. 198 Ozyssza Wallersteina własuej | 
w terminach 5 lniego, 5 marca i2 kwietnia 
1979 zawsze o godzinie 10 rano, za cenę 
szacunkową lub wyżej, w terminie ostataim 
i niżej tej ceny pod następującemi warunkami: 

1. Cene szacunkową stanowi wartość | 
sprawdzona w kwocie 3000 złr. w. a. 

2. Wadyum wyacei 300 złr. 

8. Resztę warnuków można przejrzoć 
w tutejsza sadowej registraturze. 

Kossów dnia 7 gradnia 1878. 
(1024 1--3) EAKL 

L. 25686. C. k. wyzszy sąd krajowy 
lwowski, podaje w myśl ustawy z dnia 2go | 
lipea 1871 1. 96 dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby Josla Melze- 
ra, syna Dawida Melzera, o utworzenie no- | 
wego ciała tabularnego dla jego, realności, 
która w misście Sniatynie, w Snietyńskim 
powiecie sądowym i w tamtejszej gminie pc- 
datkowej leży, licabą konskrypbyjną Ol starą 
339 II. nową oznaczonej, składającej się z 
parceli budowlanej 1. 119/1 w objętości 57:5, 
sążni kwadratowych, na której dom mieszkal- 
ny się znajduje, i z parceli budowlanej liczb. 


119/3 w objętości 4.8 sążni kwadr., stano- 
nowiącej podwórze, w fa's ej przestrzeni 


618 sążni kwadr., e. k. sal powiatowy w 
Saiatykkiej projekt utworzyć `  mająsego, 
ciała tabulernego wygotow , który to pro- 
jekt w tymże e. k. sądzie 
rzanym być może, a od u lgo stycznia 
1879 za księge gruntową uws'anym będzie, 
równie oznajmia się, że ud dnia 1 stycznia 
!879 począwszy nowe prawa własności, za- 
stawu i iens prawa hinoteczne, na wyż opi- 


sanej picruchomosci, jaho mowe cisto tabu- | 


>wiatowym przej- | 


lirue, do księgi gruutowej wciągnąć się ma- 
jącej, tylko przez wpis da księgi hipotecznej 
pub:te, ograniczone, na inszych przeniesione 
uchyłvue kyć mogą. d 
Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd | 
krajowy wszystkich, którzyby : | 
u) na zasadzie praw przed dniem ot- | 
twarcis tego nowego ciała tabularnego ia- 
bytysh, domageli się zmiany wpisanych tam 
że stosuuków własności i posizduiia bez ró- 
Znisy, czy umiaaa te przez dopisanie, odpi- 
sauie lub przepisanie, przez sprostowanie | 
utsezecia nieruchomości, lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyl też w inny sposób nastą- 
pić ma. | 
b) już przed dniem otwarcia nowego | 
ciała tabularnego ua nieruchomości tej, luh | 
us jej wrzęściach nabyli przwa zastawu sta- | 
żobności bib iune prawa do wpisu hipotecz 
nego przydatne, o ile prawa te jako należą- 
i sę 


te do dawaicjszego stanu biernego wpisane 
być mejś, a przy założeniu nowego ciała ta- 
bulernego weiggaiete nie zostały, ażeby w e. 


k. sądzie powiatowym w Saiatynie swoje 
czuajmiezie do d. 1 kwietnia. 1879 roku tem 
powniej wnieśli, ileże w przeciwiyta razie 
utracą przwo popierania oznajmić SiĘ Mają 
cycu roszczeń przeciw osobom trzecim które 
na mocy mieżsprzeczongch wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipote- 


Ch 


ke czyni się uwagę, że obowiąz 
uda ta okoliczność nie zmalvnia, że 
prawo zgłosić się mejąre z księgi tabularaej 
już do użytku służyć wie mającjj lub z za- 
łutwienia sądowego widoczsema jest, lub że 
jakie podaure siron odnoszące sę d> tego 
prawa do sąda wiuiestonem zostaio, tudzież 
Że restytucya iuv przedłużanie: powyźszeg 
-'peminu dla pojedynczych stron miejsca niema. 
Lsów dsla 12 Listopada 1876. 

GOLI 1-3) Bay Bt L. 2105 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia n niejsze Majera Lucde, że pod 
duiem 4go lutego 1879 do l. 2105 przeciw 
nema Dawiż Summer, wniósł prosbe o wy- 
dauie naksżu zapłaty na swung wezslowg 200 
z} ow. s, 1 że z powodu niewiadom ge 
miejsca vobytu jego, dla wiego aa jego ko- 
szta i ilebrzydeczeństwo, ustazžowiono kura- 
tora w osobie p. adw. Świejkowskiego z Za- 
„tęystwejn pena adw, Łuczukowakiego, które: 
mu teź wydany rakaa zapłaty doręczono, 
Wzywa się przetu wspomaniozego Maje- 
ea Lande, by ustedowionrga kuratora nale- 
życie poiufurwował, Lib junego zasiępcę mia- 
nowel, gdyż inaczej wybiknać mogące złe 
skutki, swn sobie przypisze. 

C. k. sąd ot wndowy, 

Tarnopol duie 5 kiego 1879 
(i = vzearokotiie, 

L. 6960. Zbarazki e. k. sąd powiatowy 
podaje do wiadomości, iż celem ściągnięcia 
sumy 70 zł. w. 8. £ b. n. odbedzie się 3go 
ma rea, 4 kwietnia | 5 maja 1879, każdym 
razem o godz. 10 przedpołudniem, publiczna 
sprzedał Za3awniezo opisanej i osz»cowanej, 
cisłę tatmlernego nie stanowiącej realuości 
| 39 w Zarabińczeh Sensa Bojku na rzecz 
Ne hemie Schrage. 

Cen: szacunkowa wynosi 695 złr. w. 
3. zuuład 69 24. 50 et. w. a. 

Akit zastawniczego opisania i oszacowa- 
nie, przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze. 

Zbareż daia 18 grudniu 1878. 
(1030 1-8) 

©głoszenie kvnkursu. 

W mjó! uchwały Ridy missta, rozpi- 
suje się niniejszem konkurs ba poszdę ad- 
juukta przy wydziale rachunkowym miejskim 
n płacz roczną 1800 zł. i dodatkiem słażbo- 
wym 300 zt. 

Ubiegaiący się o powyższą posadę, ma- 
ją w terminie do 10 marzą b. r. wnieść po- 
dauie do zrezydyum Rady miast», ci zaś 
kandydaci, którzy pozostają w służbie pu- 
hlicznej, za pośrednictwem przełożobej swej 
władzy z dołączeniem tabel kwalifikacyjnych. 

Kandydaci prywatni mają wykażać, iż 
są obywatelami austrysckimi, niemiej ich 
star, wiek, dotychczasowe zafruduienie, oraz 
d.łączyć świadectwo, iż posiadają wym:gane 
kwalifikacye na rzeczong posadę, mianowicie 
egzamin z rachuakowości państwowej. 

Z Prezydyum Rady miasta. 
Kraków dnia 13 lutego 1879. 
(1026 1-- 3) Edykt. 

L. 5172. Ok. Sąd krajowy jako handlo- 
wy we Lo» ie wiadomo czyni, że na prosbę 
Abrabawa G. Urirha de praes. 30 ztyczeia 
1879 1. 5172 wydano przeciw Bronisławowi 
Tchórzewskiemu pod dniem 1 lutego 1879 
l. 5172 nakaz zapłaty sumy wekslowej 34 
alr. w. 8, d 


Gi 
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L. 42. 


so, 
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ila z gospedarstm 


| (1016 1-3) 


Ponieważ miejsca pobytu dłażniką p. 
Bronisława Tchórzowskiego nie jest znasem 
przeto ustanowiona dla niego eelam doracze. 
biu Wep. Malsuego Nakuzu zuyłaty kurato 
p. adw. Dra. Dilla z SARA p. M mj 
Dre, O. Stenda. 

Z c. k. Sadu krajowego 
jaro hasdiowego, 

Lwów dnia 1 lutego 1879. 
(1018 1—3) duo y KG. 

L. 6649. ©. k. Ssd powiatowy w Ko- 
pyezyúcach ogłasza, że celem zapłacenia gmi- 
nie Kociubinieckiej sumy 294 gir. w. a. z 
pa. zostanie przedsięwziętą w tutejszym sa- 
dzie publiczna sprzedaż dwóch morgów ņo- 
pod lk. 51 w Kociubiń- 
cach Mitołaja Duczemińskiego własnych, tu- 
dziuż dwóch morgów polu z gospedarstwa 
pod lw. 8! w Kociusińcach Diaytra Topul- 
unickiego własnych na 840 złr. w. a. OSza- 
cowanych, na dniu 6 marca, 8 kwietnia i 


ra 
<h 


|6 maja 1879 o 10 godzinie przed południem. 


Duisze waruuki można pizejrzeć w tu- 
tejszym sudzie, 

Korzezyńce 28 graduia 187 

oe y b t. L. 20170. 

C. k. Sa! obwodowy w Tarcowie za- 
wiadaiia, niulejszem niewiadomychz miejsca 
pobytu Józefa Pellegriniego i Bronisława 
Ruzwadowskieg:o iż w sprawie egzeku :yjnej 
Dyrekcyi gel. Towarzystwa kredytowego zieni- 
skiogo o zapłaeonie sumy 19.100 złr. w. a. 
z pu. przeciw nim ustanowiono dl» nich ku- 
ratore w osobie adw. Dra. Brauna z substy- 
tacyą adw. Dra. Forysta i temuż uchwale 
linełszyjną x dnia 17 sierpnia 1878 do b 
6656 więtzono. 

Tarnów dnia 5 grudnia 1878. 

(1009) ©gioszenie. 

W Imieniu J go Cesarskiej Mości! 

L. 2026. Ok. Sąd krajowy w sprawach 
karuych we Lwowie orzekł ua podstawie 
$$. 459 i 498 ustasy o postępowaniu kar- 
uem i $. 37 ustawy prasowej wskutek wnio- 
sku ck. Prokuretoryi państwa, że teść bro- 
szury pod vapisem: „łlryć Turczyn pism: 
pro rekruekie żytie* zawiera w sobie zva- 
miona występku z $. 800u. k., i art. IV u- 
stawy z dnia 17 grudnia 1862 n. 8 da. usi. 
pań., że zatem zarsadzona przez e. k. Pro- 
kurstoryę prste» zo ił kata tej broszury 
„Hryć Turczyn pismu pro rekrucki żywe” 
jest uspra wiedliwioną , dalsze rozpowszechnie- 
zde tresci tej noryahuswawej broszury wzbro- 
boónem, I ża zabrzny vakłsd ma być znisz- 
ezonym. 

Oo się do publicznej wiadomości podaje. 

L ów dzia 5 lutego 1879. 

(986 3 --3) SaWirscCANIEJE, 

L. 8433. O. k. Sąd powiatowy w Ko- 
marnie ws adymia iż celem Ściągnisnia kwo- 
ty 8 W. w. a. z pa, od dłużników Feika 
| Katurzypy Audrusztów na rzecz Mojżesza 
Fisehmara odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realuości pod is. 125 w Nowej wsi attlinens 
Świniusza położouej w trzech terminach a to: 

12 marta 

16 kwietnia 

16 maja 
każdym rezem o gudzinie 10 przed połudn. 

Cena szacunkowa wyuosi 207 złr. w. a. 

Resztę warucków licytacyjaych w tu- 
(-jsza sądowej registraturze przejrzeć można. 

Komarno 30 października 1878. 

(945 3—8) © dy kt. 

L. 16452. Samborski e. k. sąd obwe- 
dowy uwiadumia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu pp. Rudolfa Haim de Haim- 
hofer, Putra Majer, Juaauę Majer I Krysty- 
pa Leininger jako hiputecznych wierzycieli 
ciała tabu! ruego w Samborskiej tsbuli miej- 
skiej Dom. Tum. I. peg. 29 zapisanego, że 
spadkobiercy & p. Józefa Kriegseisena na 
dniu 6 listopada b. r. do l. 16452, wnieśli 
tutaj prośbę o tabulsrae odłączenie realności 
pod l. 82 st/28 n. miast, w Samborze po- 
łożonej, od sprzedsjurgo prawu apteki, wsku- 
tek czego sąd ten obwodowy dla rzeczonych 
wyżej pp. Rudolfa Haim de Haimhoffer, tu- 
dzież Piotra i Joauuy Majerów, adwokata 
tutejszego p. dr. Pawiińskicgo kwratorem, zaś 
ndwokata tutejszego p. dr. Witzn, zastępcą 
tegoż, dalej dla p. Krystyna hr. Lei „inyera, 
adwokata tutejszego Dra Budzynowskiego ku- 
ratorom, Zaś adwokata p. Dra Ehxli ha za- 
stęprą tegoż ustanowi? i doręczenie uchwaly 
tutejszej na prośbę do l. 16452/78 zapedłej 
dla kurandów wyżej rzeczonych zarządził do 
rąk kuratorów pla nich ustanowionych, 

Sambor dnia 3 grudnia 1878. 

LL. 25005. O. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Auteniego Swierezewskiego, iż prze- 
ciw niemu Towarzystwo valiezkowe w Kra- 
kow!e pozaw de. praes. 9 października 1878 
l. 27399 wniosło o zapłatę sumy weksiowej 
150 złr. — Wzywa się zatem tegoż, dla któ- 
rego kurztor w osobie adwokata Fibeasehü- 
taa z sabstytucyą adwokata Wędrychowskie- 
go, ustanowionym został, aby w należytym 
czasie w Sądzie się stawił, albo środki obroż- 
ne kuratorowi podał lub innego zastępcę so- 
bie obrał; gdyż w przeciwnym razie wyni- 
kłe skutki z opieszałości sam sobie przypi- 
sać będzie musiał. 

Kraków dnia 26 października 1878, 


(on) 
i~ 
ao 
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(1010 2—3) ©bwieszezenie. 

N. 2269 Reskrystem miu. handlu 7 
dnia 27 styrziia b. r. |. 2850 zsstało od 
1 lutego 13579 bezpłatue bprzesyśanie kores- 
pondeuryi ($. 3 ustawy dla e, k. poczty po- 
lowej dla c. k. armi) wyłączuie tylko na 
korespoudencye uprawionych osób należących 
do komend, wejska i zakładów w Bośnii i 
Hercegowiuy zaajdujących się ogruuiczone 
zaś bezpłatne przesyłanie  kyrospendencji 
przysługujące dotąd osobom należącym us 
komend wojska i zakładów po zı obrębem 
okkupowa "go  teryto,yum rozlokowanych 
zniesioge, 

„Co się tera nadmienienien do powsze- 
chnej wiadomosci podaje, iż powyższeia roz- 
porządzeniem zmienia się czę. ciowo tutejsze 
obwieszczeuie Z dniu 28 lipcu 1878 I. 13841 
zaś obwieszczenie z dnia 11 wrzsśnia 1878 
l. 15342 znosi się eupełnie. 

Lwów dnia 4 lutego 1879. 


(1005 2—3) Bówiewzezezie. 

L. 212. ©. k. Zbarazki sąd powiatowy 
podaje do wiadomości, iż w celu zaspokoje- 
nia należącego się ad Nissona Nossbsuma i 
Ghauy Gitti dw, im, Nussbaum. Wilhelmo- 
WI kapitału pożyczzowego w kwo- 
daż aa b. odbędzie się publiczna sprźe- 
Żale „AE pod l. k. 69 w Zbarażu pato 
ae A Dom. I. pag. 69. n. 9. haer. 

Eo M a Nussbauma, i Chauy Git- 
VI. i 8 ussbaum własnej, wedle Doru. 
160. "m . n. 16. on. i Dom. VI. pag. 
M a On. „prawo zastawu dla powyż- 
kucna 8 cbeigonej, i wedle uchwał egze- 
To RAM towanej, pod następującemi Wa- 
mei Wywołania stanowi wartość sza- 
odbędzie. M sumie 9085 zł. w. a. Licytaeya 
RAA A paeh terminach a mianowi- 
Ee p. ə mares i 16 kwietnia 1879, 
a Jm razem o gedzinie 10tej przed połud- 

m, na których terminach realześć niżej 
ceny wywołania nie będzie sprzedaną. 
Żej takowej mie a ea Ry s 
przypadek wyznacza się dla żenia przy- 
stępniejszych warunków , termin sądowy na 
dzień 27 maja 1879 y oznajmieniem że 
Liestawający na terminie wierzyciela hipo- 
teczni, jako do większości głosów stawają- 
Cjeu, Lystępujący Leda uważ n. i 
ięć kupienia maj cy ma złożyć przed 
rozpoczęciem licytacyi, jako wadynm dziesią- 
ta CZĘŚĆ ceny wywołania bądź w gotówce, 
bądź w książeczkach tutejszo krajowych kas 
oszczędności, bądź w papierach publicznych 
War ościowyeń do lokacyi kspitałó w sierocjń- 
skich, przydatnych z kuponami bieżącemi 
według kurs w Gazecie Lwowskiej notowa- 
ZA W „dyum nabywcy zatrzymane będzie 
cytacvi. Kkstrakt 4 zaraz po odkytej li- 
oj Asi tabularny j akt oszacowa- 
A a wolno w tusądowej registratu- 
. Zplian o ae T A 
strony a eyi ai si 
którzyby po dniu CY 


mi na sprzedać sę Pa 1878, z prawa- 
buli weszli, jak w e ające] realności ds ta- 


mo- 
k. 


wW 


50 kuratora, e. 


notaryusza pana Leopolda Kukawskies 
skiego 


Zbarsżu, 
Zbaraż dnia 12 styeznia 1579 
(1002 2—3) L. 5i9 
Ogloszenie licytacyj ż 
Dnia 6 marca, 3 kwietnia i 1 maja, 1879 
każdym razem o 10 godzinie rano, a to na 
dwóch pierwszych terminach, powyżej lub 
za cenę szacunkową 60 zł. na trzecim na- 


wet i poniżej takowej, sprzedanemi zostaną | R 


w tutejszym sądzia 6 pareel gruntu w Yg 
Części poluny Mielerzysko w Zarnówce pod 
Nr. 181 położonych, Kantego Kutka wlas- 
nych, celem zaspokojenia pretensyi Löbla 
Fenereisena w kwocie 50 zł. w. a. z pn. 
Warunki licytacyjne, protokół egzeku- 
50 zajęcia i oszacowania, wolao tutaj 
rzeć pa kaś. 
k. Sąd powiatowy. 
łn 1878, 
) onfur3-6dift, 
e a Bom t. f. Bezirts=Gerichte 
boat > efannt gegeben, dak behufs Cin- 
R © 8 der Reftjumme pr. 100 ff. 6. W. 1 
2. O. gu Gunften deg Joachim Hilberg, Die 
öffentliche deitbietgung, der bem Sucher Was- 
ser gehörigen, in Sienisków ka gelegenen Nder- 


cyjne 
przej 


Maków 
(939 3—3) 


arąellent, m Bai ; 
katinon p: leinen Tabulartörper bilden, 
und o : Yeilbiethung werden 3 Termine 


auf ben 10 Mä 
16 Mai 1879, oa 


tagó b. g. aużgejchrichen. 
termine werden Diefe 


17 April und 
im 10 Uhr Bormit= 
Am 1 u. 2 Qizitation3- 


Aderparzciien z 
ober einzeln nur um, nu ter "bin Sól 


zungźwerth, am 8 Termine a 
Sdigungźwerthe ada ba. ja 
„ Der Auśrufspreig beträgt 550 fl, da3 
Babium 55 fl. Das Pfandbejchreibunga= und 
das Sddgungśprotocol, fönnen in der b. g. 
Negiftratur eingejehen werden. 
Zbaraż am 18 Dezember 1878. 


KRundmahung. 

Bom 1 Februar 1879 an, wird die 
Bortojrergcit der Correëpondenzen, im Sinne 
deg § 3 der Dienjtoorjchtijt für die eldpojt 
der k. k. Armee, auśjchlieglidj auf die Un- 
fpruchberechtigten Perfonen der in Bosnien 
wib der Hercegowina befindlichen Höheren 
Kommanden, Truppen und Anftalten be- 
jġränft und gat von diefem Heitpuntte an die 
Portofreiheit für alle diefe Begünftigung der- 
aeit nod) geniegenden Werfonen der augerhalb 
des Orcupationsgebietheś diślocirten Komman= 
ben Truppen und Anftalten aufzubóren. 


Was in Folge H. H. M. Erlajjeg vom 
27 Sdnner L 3. BL 2850 mit bem Bumerten 
fund gemacht wird, baj bieburhy bie H. v. 
Rundmachung vom 28 Juli 1878 fl. 13841 
mobifizirt und jene pom 11 September 1878 
BL 1584% gang aufgehoben wird. 

Lemberg am 4 Februar 1879. 


2—8) wwbwiessczemie. 
Adwokat Dr. Leon Rsppapart przenosi 
się z końcem marca 1879 do Pragi, 
Z Wydziału lzby Adwokatów. 

Lwów daia 21 grudnia 1878. 
(990 2—3) $BŁTŁ Mr. 11658. 

Bom k. k. Bezirtgerichie in Zaleszczy- 
ki wirb befannt gemacht, bak über  Wnjuchen 
bes Moses Nagler gur Qereinbringung feiner 
Forderung von 2100 TL. |. N G. die Gjfentliche 
Feilbiethung des in Zaleszezyki jub. CN. 14 
gelegenen, laut Dom. Tom V. pag. 101 m. 
12 haer. auf den Namen des Sdulbnerś Mo- 


0% 


4 April und 16 Prai 1879 jebeśmal um 10 
Ugr Vormittags hiergerihts vorgenommen 
werben wird. 

Der Uużrufspreig beträgt 7553 M., bag 
Vadium 755 fl. 80 fr. Beim dritten Termine 
wird Diejer Nealitätõantheil auh unter dem 
Muśrujspreije hintangegeben werden. 

Bur teftjtellung erleichternber Bedin- 
gungen wird der Termin anf ben Z8ten Mat 
1879 um 9 Uhr Bormittaga biergerichta be 
ftimmt. f 

Die SHäügungsuríunde und die übrigen 
Feilbiethungõbedingungen, fann Jedermann iu 
der biergerichtlichen Regiftratur eiujchen und 
Abjchriften derfelben erhchen. 

Für diejenigen, welche erft uadj bem 10 


November 1878 als bem Satım des Zabuniare | 
augzugeś auf dem Feilbiethunzsobjecte Tabu- | 


larrechte erwerben foten, fo mie für diejeni= 
gen Gläubiger, denen die Feilhiethungsbemwif- 
ligung nicht zufommen follte, wirb zum Cu- 


rator ber k. k. Poftmeifter in Zdeszezysi H. | 


Seher keftellt. 

Zaleszezyki am 28 Dezember 1878. 
(1001 2—3) @bwieszezenie. 

L. 5272. Ck. Sąd powiatowy w Kała- 


szn zawiadamia, iż na rzecz W:leh-lma Wol- | 


fa odbędzie się ma zaspok josie 100 złe. w. a. 
przymusowa sprzedaż połowy realności pad 
lk, 263 w Kałuszu dłużnika Mojżesza Mosd- 
schelna własnej, ciała tabularnego stanowią- 
cej w terminach 2 kwietnia, 23 kwietnia i 
14 maja 1879 każdym r:zem o gedzinie 10 
przed południem z tem, iż realność ta na 
pierwszym i drugim terminie tylko powy- 
żej ceny szacunkowej 168 złr. 20 ct. w. a 
lub za taową, na trzecim zaś i niżej tejże 
sprzedaną zostanie. 

Zakłud wynosi 15 złr. 80 ct, w. a. 

Protokół oszacowania i reszta warua- 
ków licytacyjnych w tuiejszyss sądzie przej- 
rzane być mogą. 

Kałusz 5 lipca 1878. 

(1013 2-3)  ©gloszenie. 

L. 6041. W ostatnich czasach rozpo- 
wszechniła się choroba bzdlęca księgosuszem 
zwaną w sposób zatrważijący w powiatach: 
sawa, Cieszanów, Nisko i Grybów. Wedle 
dotye czasowego dochodzouia zaraza zawle- 
SŁONĄ została z Królestwa Polskiego. 
wiadonyjojSzem podaja się ds powszechnej 
łowi a Gi, aby władze bezpieczeństwa, prze- 
Bu każde. i obszarów dworskich, a w o- 
A y właściciel bydła ściśle dopilnowy- 

o Aanu Zdrowia bydłu rogatego, i zacho- 
wywal największą przezorność i oględność 
przy zakupnach bydła rogatego wszelkiego 
rodzaju, owiec i kóz, i 

7 e. k. Namiestnietwa. 

We Lwowie dnia 8 lutego 1879. 
(1000 2—3) dykt 
„ l 7441. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez 
C». uprzyw, zakład kredyt, włościań. przeciw 
Romauowi Kicajowi kwoty 200 zir. wzgled- 
nie 191 złr. 84 et. a. w. z 12 pre. odsetka- 
mi od lfgo czerwca 1871 bieżącetni. tudzież 
3proc. odsutkami od kwoty w należytym 
czasie mieuiszezonej, przyzuanych kosztów 
sporu 8 złr. 32 et, i egzekucyjsych 4 złr. 
26 ct. publiczna sprzedaż rezluości włościań- 
skiej pod l. k. 80 rep. 43 w Zaszkowieach 
położonej, W trzech terminach a to dnia 8 
kwietnia i 8 maja 1579, za lub wyżej ceny 
szacunkowej, a duia 7 lipca 1879 poniżej 
tej ceny o godzinie 10 rano. 

Cena wywoławeza 800 złr. 

Wadyum 80 złr. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gródek 11 grudnia 1878, 


tio Majer Fromm iutabulirten Mealitóts=Mn= | 
theileg in Drei Terminen, u. z. den 7 Marz, | 


l 


(975 2—3) Obwieszczenie. 

L. 7681. O. k. Sął powiatowy w Bo- 
lechowie podeje 
Wwiadumośei, że ua zaspokojenie sumy 50 zł. 
w. a a pu. przymusowa sprzedaż realności 
ped l. k. 60/57 subrep. w Słobodzie położu- 
nej dłażnika Semiona Wintosów właseej, w 
tutejszym ©. k. sądzie w drodze publiczaej 
licytacyi na rzecz e. k, upra. Zakłada kre- 
dytowego włościańskiego dnia: 

I2 maja 

II 6 czerwca 1879. 

IM 7 lipca 
każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tem przedsięwzięta zostanie. że na pierw- 
szych dwóch termieach realność ta tylko za 
coue wywołabia 500 a. w. lub wyżej tejże 
zaś na trzecim termiala także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Wsdyuria wy:osi 10 proceut couy sza- 
cuakowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturza, 

0. k. sąd powiatowy 

Bolechów d»is 9 października 1878. 
(1008 2—3) ssowtewnczejmia. 

L. 9881. (es. król. sąd obwodowy w 
Samborze, uzaať uchwałą z dnia 20 lsto- 
pada 1577 L 18439 Dmytra Dudycza syna 
Hrycis marnotrawcą, a tutejszy sąd zamiano- 
wał tegoż kuratorem Kuzia Klimowego. 

C. k. sąd puwiatow;. 

Medenice 10 grudnia 1877. 
(1007 3—3) m dky kt 

L. 68262. C. k sąd krajowy podaje ni- 
niejszym edyktem do powszechnej wiadomo- 
|Śer iż celem ściągnięcia sumy 1000 złr. a. 
w. Z pn. rozpisuje się ponowną przytausową 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
l. 597%, ,we Lwowie położonych Wazława i 
Reginy Sladek własnej, na rzecz r. k. upiz. 
gal. akc. Bauku hipotecznego która licytacya 
odbędzie się w tutejszym sądzie w jeduym 
terminie mianowicie na dniu 28 kwietnia 
1879 o gsdzieie 10 przedpoładniem pod os- 
stępującymi ułatwiającymi warunkami. 

i. Na tym terminie zostanie ta realność 
pod | 5977, za jakąkolwiekbądź cenę 
ryczałtowo i baz ewikcyi sprzedaną. 


2. Za ceng wywołania ustanawia się ce- 
uę szacunkową 17.296 zł, 50 et. a. w. 
3. Każdy chęć kupienia mający będzie 


<bowiąznuy przed rozpoczęciem licy- 
tieyi złożyć do rąk komisyi sądowej 
jsko w»dyum 59, sumy wywołauia 
17.298 złr. 60 ct. a. w. czyli kwotę 
865 zir. a. w. gotowiźnie, w książe- 
czkuch galie kasy oszczędności, lub 
innych papierach wartościowych 'we- 
| dieg kursu ostatniego dnia przed li- 
| cytacyą w Gazscie lwowskiej ogłoszo- 
| nego. 
| Resztę warunków licytacyjnych można 
| w registraturze tuiejszego sądu przeglądnąć. 

O czem prócz siron sporujących i wis- 
|domych wierzycieli którymby uchwała liey- 
taeyjaa przed terminem licytacyjnym dorę- 
ezoa być nio mogła lub którymby po danin 
| 14 kwietnia 16878 do Tabuli weszli do rąk 
Po nego kuratora adw. Dra Gajewskie- 
go zo substytuwyą adw. Dra. Hibrichtu, w 
końcu wszystkich chęć kupna mających się 
zawiadamia. 

Lwów dnia 15 stycznia 1879. 
(999 2—3) ©dy kt 

L. 31887 ©. k. sąd krajowy w Kra- 
osie podaje do powszechnej wiadomości, że 
w drodze egzokucyi sktu notaryalnego z dnia 
26 lisjopada 1873 celem zaspokojenia gali- 
cyjsk'emu Zakładowi kredytowemu ziemskie- 
mu w Krakowis od Pawła Leszczyńsziego 
należących się. 
IV raty z 1 lut-go 1878 
i 1% pre. zwłoki od 1 lutego 

1876 do dnia zapłaty V raty 


16 zł. 25 et. 


zl siurgnia 1876 
i 12 pre, zwłyki ud l sierpnia 

1876 do dnia zapłaty VI ra- 

ty od 1 lutego 1877 . 

i 12 pre. zwłoki od 1 lutego 
1877 do dnia zspłaty VII 
raty z 1 sierpnia 1877 

i 12 pre. zwłoki od dnia 1 
lutego 1878 do dnia zapłaty 

VIII raty z 1 lutego 1878 16 zł. 25 et. 

1 12 pre. zwłoki od 1 lutego do dnia zapł:- 

ty pozostającego do spłacenia kapitała po- 

życzkowego 200 zł. 52 et. w. a. oraz już 
przyznaaychi kosztów egzekucyjnych 13 zł. 

38 ct. i obecnie przyznających się w kwocie 

17 zł. 6 ct. przedsięwziętą będzie w gmachu 

tutejszego e. k. sadu krajowego w dniach 11 

marca 1879 14 kwietma 1879 i 13 maja 

1879 każdym riuzem o godzinie 10 rano pu- 

bliczna sprzedaż majętaości „Osada dworska 

czterdziesta ósma“ w Tymowej położonej ma- 
sy spadkowej po Pawie Leszczyńskim wła- 
siej pod następującemi warunkami : 

„ 1. Cenę wywołania stanowi wastość tej 
majętności przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w sumie 580 zł. w pierwszym i drugim ter- 
miaie realność ta tylko za ceny wywołania 
lub powyżej, zaś na trzecim terminie i po- 
niżej ceny wywołauia jeduakże nie nizej jak 
za 895 zł. sprzedaną zostanie 

Wadyum wynosi sumę 55 zł, 


16 zł. 25 et. 


16 zł. 25 ct. 


16 zł. 25 ct. 


| 
i 


Reszta warunków jak równie ekitrakt 
iabularny przejrzeć można w lutejszo sądo- 


miniejszea do publicznej | wej registraturze 


O czem się chęć kupaa mających, tu- 
dzież wierzycieli którzyby do tabuli po dniu 
26 sierpnia 1878 weszli lub którymby u- 
chwała licytacyjaa doręczoną być nie mogła 
do rak kuratora adwokata Wejgla zawiadamia. 

Kraków 29 listopada 1878. 

(974 2—3) 45bwieszczenie 

L. 7680. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
lechowi podaje niaiejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojesnie sumy 150 złr. 
w. a. Z pu. przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. konsk. 54 subreb 42 w Słobodzie 
położonej, dłużnikom Jawdosze i Iwana Bucz- 
ków własnej, w tutejszym e. k. sądzie w 
drodze publicz nej licytacyi na rzecz c. k. 


uprz. zakładu kredytcwego włościańskiego 
dnia: 
I. 2 maja z 
IL. 6 czerwca $ 
= 


III. 7 lipca 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tej- 
Że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedazą zostanie. 

Wadyum wynosi 10°% ceny szacunko- 
wej. 

Reszta waunków tudzież akt opisania 
| oszacowania, przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

©. k. sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 11 września 1878. 
(982 2—3) E dykt. 

L. 28004. C. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia Antoniego i Franciszkę 
Świerczewskich, że przeciw nim wniosło de 
praes. 8 października 1878 l. 27378 Towa- 
rzystwo zaliczkowe w Krakowie pozew 0 za- 
płatę sumy wekslowej 400 złr. — Wzywa 
się zatem pozwanych, niewiadomych z miej- 
sca pobytu, Als których kurator w osobie 
adwokata Kis>=bschutza z? substytucyą adwo- 
kata Wędrychowskiego, ustanowionym został 
aby się w należytym czasie albo sami w są- 
dzie tutejszym zgłosili, albo ustanow:onemu 
kuratorowi środki obruone podali lub taż in- 
nego zastępeę obrali, gdyż inaczej skutki 
wynisłe z opieszalsści sami sobie przypisać 
będą musi-li. 

Kraków dnia 25 października 1878. 
(973 2—3) Obwieszczenie, 

L. 2824, Ck. Sąd powiatowy ogłasza: 
Wojtek Kowalski z Sufezyny uchwałą e. k. 
sądu obwodowego Przemyśl z duia 20 
czerwea 1877 l. 8268 uznany marnotrawcą, 

Kurator ustanowiony Jan lwanoczko z 
Sufezyny. 

Breza 30 lipca 1877. 


(989 3—3) L. 6104. 

Obwieszczenie licytacyi. 

C. k. sąd powiatowy w Milówce podaje 
do wiadomości, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Mojżesza Oitrona w ilości 280 złr. 
w drodze egzekucyi przez publiczną licyta- 
cyę sprzedane będą, pięć kawałków gruniu 
w Rayczy pod Nr. 66 położone, do dłużnika 
Jakóba Hulbaja (Gajowczyka) należące, w 
trzech terminach, daia 27 luteg», dnia 20 
marca i dnia 24 kwietnia, każdego razu o 
godzinie 10 przedpołudriem w biórze sędzie- 
go powiatowego w Milówce. 

Cena wywołania wynosi 330 zł. a wa- 
eyum 38 zł. 

Milówka 7 grudnia 1878. 

(984 3—3) ©ęgłoszemie. 

L. 16. Do likwidacyi pretensyj zgło- 
szonych do masy rozbiorowej Meschulema 
Resenraucha wyznaczam termin na dzień 
25 lutego 1879 o godzinie 9 rano. 

Kołomyja 8 lutego 1879. 

Radca sądu krajowego jako komisarz 
konkursowy. Barański. 
(988 3—3) Obwieszczenie. 

L. 6602. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie zawiadamia, iż celem ściągnięcia 
kwoty 64 zł. w. a. z pa. od spadkobierców 
Anto:iego R-hmana na rzecz Mojżesza Fisch- 
mann, odbędzia się przymusowa sprzedaż re- 
alności pod lk. 6 star/42 now. w Hołodowie 
położonej, w trzech terminach a to na dnia 
12 marca 1879, na dniu 16 kwietnia 1879 
i na dniu 14 maja 1879, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. 

Cena szacunkowa wynosi 482 zł, w.a. 

„ Reszta warunków lieytacyjaych w tu- 
tejszo sądowej registraturze przejrzeć można. 

Komarno dnia 5 listopada 1878, 

(978 3—3) %dykt 

L. 1609. W ©. k. sądzie powiatowym 
w Krynicy odbędzie się na dniu 81 marca 
I ns dniu 5 maja 1879 o 10 rano egzeku- 
cyjna lieztacya połowy realności w rynku w 
Muszynie pod 1. 247 leżącej, dłużnikowi Ja- 
kóbowi (riinspanowi tabularnie własnej w 
eelu wydobycia pretensyi Sali Reich w kwo- 
cie 200 złr. z pu. 

Do tej licytecyi wzywa się chęć kupie- 
nia mających z ozvajmieniem, że wadyum 
wynosi 15 zł. w protokół detaksacyi i resztę 
warunkow licytacjjnych w tutejszej registra- 
turze przejrzeć można. 

Krynica 24 stycznia 1879, 


PNE" "NE" 


(918 3—3) Tw jeszczenie. 
L. 3164. Nə zasjokojenie należytości | 
Javóba S'hwarca w kwccie 400 złr. a. w. 


odbędzie się w tatejszym c. k. sądzie 

dnia 14 marca 

dnia 25 kwietnia 13579 

dnia 30 maja 
każdym razem o godzinie 10 runo przymu- 
kowa sprzedaż jodnej trzeciej części sumy 
5000 zł. m. k. w sta ie dłażnym realności 
l. k. 62 w Łańcucie na rzecz dłużnika Na- 
fialego Glütsmava zaintabulowan:j. 

Wadyun wynosi 166 złr. a. w. ekst- 
rakt tabulary i reszta warunków lieytacyj- 
nych wożza przejrzeć w regi traturze tutej. 
sądu. 

C. k. sad powiatowy 

Pańcut dnia 2 grudnia 1878. 

(927 3—3) Edykt L. 5803. 

C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 
zawiadamia iż celem zaspokojenia pretensyi 
Leona Kermariey % Kolbuszowy w įiwo.ie 
280 złr. a. w. z płd ami, realuość 
włościańska w» Kolbuszowy p-d l. 152 peło- 
żona, Jana i Agnieszki Zicłkowskich własna, 
ciała tabularnego nie siaaowiąca, w dniach 
J5 kwietnia 1879, 13 maja 1879 i 10 ezerw- 
ca 1879, każdym razem o godzinie 10 rano 
w drodze egzekucyi w tutejszym sądzie 
sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 800 złr 
a wadyum 80 złr. a. w. 

Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 

Kolbuszowa duaia 30 grudnia 1878. 
oal 8-—3) E dy k t. 

5502. O. k. sąd powiatowy w Kol- 
sowy zawiadamia, 1% celem zaspokcjenia 
pretensyi li=oua Kermaniev z Kolluszowy w 
kwocie 400 złr. a. w. z pn. resluosć włoś- 
ciańska w Koibuszowy pod |. 152 położona 
Hina i Agnieszki Ziołkowskich własna, cia- 
ła tabularnego nie stanowiąca, w d-iach 15 
kwietnia 1879, 13 maja 1879 i 10 czerwca 
1879, każdym razem o godzinie 10 rono w 
drodze egzekucyi w tutejszym sądzie sprze- 
daną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 800 złr. a. w. 
a wadvum 80 złr. a. w. 

Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć mokon, 

Kolbuszowa dnia 80 grudvia 1678. 

(928 3—3) Obwieszczenie. 

L. 11790. Podaje się do wiadomości , 
ił po uskuteczniouym na dniu 17 grudnia 
1878 wyborze, ustanowionym został zawia- 
dowcą masy rozbiorowej Pischla Hirscha ad- 


w. a. 


wokat krajowy Dr. Marymilia: Trarbtes- 
berg zastępcą tegoż lsser Kriss kupiee w 
Kołomyi. 


Z e. k. Sądu obwodowego. 

Kołomyja daia 81 grudnia 1878. 

(930 3 - 3) L. 355. 
Ogloszenie licytacyi. 

Ck. Sąd powiatowy w Podhajcach po- 
daje do publiczuej wiadom ści, że w dwu 
18 marca, 24 kwietnia i 29 maa 1679 k»- 
żdym razem o godzinie 10 urzed południem 
w zabudowania sądowem odbędzie się vuu- 
liczna sprzedaż realności |. 510 w Podtaj 
cach pa 198 złr. orzacowanej, ciala tabular- 
uego nie stanowiącwi, dłażników leżącej ma- 
sy po śp. Piotrze Sadowskiww, Anny Sadow- 
skiej i Romana Tomaszewskiego własnej, ce- 
lom ściągnienia pretensyi W: Ifa Topp w i- 
Josei 50 złr. z pn. 

Wadyum wynosi 19 złr. 80 ct. w. a. 


Resztę waruaków można pr'ejrzeć w 
registruturze tusądowej. 

Podhajee 19 stycznia 1879. 
(949 3—3) E dy k t. L. 585. 


Ck. Sad obwodowy w Samborze zawia- 
damia z Życia i pobytu niewiadomą Annę 
Miszkiewiczówą Że pod daim 11 stęczuia 
1879 1. 535 przeciw niej wniósł Izak Steur- 
maun pozew o wykreślenie prawa użytkowa- 
nia jednej piątej części spadku po śp. Mi- 
kołaja Miszkiewiczu ze stanu biernego real- 
ności pod lk. 35d./28 n. w ryn. w Sam. położon., 
którego zarazem dekretowann do wniesien a 
pisemnej obrony w 90 daniach, i oraz usta- 
nowiouo dla niej kuratorem adw. Dr. Kohua 
z zastępstwam adw. Dr. Ehrlicha, którem 
pozwana należyte śrudki do obrony udzielić, 
lub innego zastepeę z powiadomieniem sądu 
ustanowić ma, gdyź ina zej z tego wynikneć 
mogące złe skutki sama sobie przyp sać bg- 
dzie musiała, 

Szmbor 21 stycznia 1879. 


Daniegienia pr wash 


(1081 143) 


Konkurs 


na prowizoryczną posadę policyi re- 
wizora przy tutejszym Urzędzie gmin- 
nym z roczną płacą 200 złr. i relu- 
tum na umundurowanie rocznie 25 zł. 

Ubiegający się otę posadę wnieść 
winni | własnoręcznie * 


A 1 


nz AOE 


„pisane podaniż ' 


||w okrezach 


' zaopatrzone świadectwami uzdolnienia, ` 
ijakoteż wykazać e i ac dE 
tychczasowego ni j0-2] kowanego 
moralnego życia mde: TAi 
do tutejszej Zwierzehności gminnej 
najdalej do 10go mares b. r 
Wojskowi będą. przed innymi a-| 
wzglednieni. 
Kosów 12 lutego 1879. 


Ogłoszenie. 


35 statutu zapraszemy 
naszego na 


W myśl $ 
członków Towarzystwa 


zwyczajne ogólne 
Zgromadzenie 


które się odbędzie dnia 23 Iute- 
go b. re © mode. 6% pe poiu- 
cuiu w lokaluościach Towarzystwa 
według następującego porządku 
dziennego: 
1. Sprawozdanie Dvyrekcyi z czyn- 
ności za rok 1878. 
Sprawozdanie Rady zawiadowezej 
i wniosek o udzielanie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i ra- 
chunków od dnia założenia To- 
warzystwa po dzień 31 grndni» 
1878 r. 
5. Wniosek Rady zawiadowczej wzęlę- 
dem podziału zysków. 
4. Wnioski członków. 
Rada zawiadowcza kasy zaliczkowej 
w Mariampolu 
Stuwarz. zarejestr. z nieograniczoną poręką. 
W Mariampolu d. 12 lutego 1579. 
Ignacy Spiridewiecz 
Prezes. 


2. 


M: ciej Wesołowski 
(1028) Sekretarz. 


Zmian terytoryalnych 
sądowych i politysz=" 
nych Gaziieyi, 
TREDRAA Z 4 ei 
z dmóicam A sforputa 1475, 
nahyć možna. po e: Wr. R 
3% przesyłka. pocztową [8 et. w 
ł w Fikspodyc yt 
| gazety Taoowsłiiej, 


cenie 


(995 3—3) u 
Obwieszczenie licytacyi. 


i 
| 
z 
| 

I 

| 


1 


s a 


| 


| 


Na dniu 26go lutego r. b. w| 


biórze Wydziału powiatowego No- 
wotargskiego odbędzie się publi- 
czna licytacya na wybudowanie 
mostu Nr. 10 w 5 kilom. drogi 
powiatowej Nowotargsko - Czarno- 
dunajeckiej. 

Cena fiskalna 4050 zlr. 
ct. w. a. 

4 Wydziału powiatowego. 

Nowy Targ 9 lutego 1879. 


an EEEENENA 


L. 7813 


46 


(996 3—3) 


Konkurs 


Przy Stanisławowskiej straży po- 
żarnej miejskiej opróżnioną jest posada 
sierżanta, połączona z płacą rocznych 
300 złr, mundurowem w kwocie rocz- 
nych 50 złe, i wolnem pomieszkaniem 
w koszarach straży. Ubiegający się o 
tę posadę mają swe podania opatrzo- 
ne wykazami wieku, fizycznego zdro- 
wia, znajomości gimnastyki wreszcie 
świadectwami śszkolnemi, moralności 
i dotychczas pełnionej służby, do dnia 
15 marca 1879 tutejszemu Magistrato- 
wi przedłożyć. 


Z Magistratu Stanisławów, dnia 


a 7 Stycznia 1879. 


anea o NAN NN OIN O 


f (804 k—10) 


PRAPRARPNNOPNENENAE A, 
 Nkofiezomy Ed) 


JAY posiadający jednoroczną prak- 
2 A miz, tykę notaryalną, poszukuje 
posady jako 
Kencypisnt Rotaryalny, 
Urii y (di i Eti 


ADRES: RR. 26 poste restante Andry- 
cków. (041 3—8) 


PO 


JACOBI 


|. 160 | 


likier ziołowy przeciw 


* 
kemoroidorme © 
uniwersalny środek leczniczy dla $g 
tierpiącyrh ma hemoroidy, Kolki KĘ 
dolegliwości žo- ER 

tadis, zafiegmienie i wyrzuiy z”- EZ 
skórne wszelki ego rodzaju. Briic `i 
apetytu, zatkania, kłócia (kolki), WH 
śledzienieę, wąirobę i kipochom- kk 
drye. 3| 


(Polecony od wielu lekarzy) 
Cena flaszki 1 zł, 10 et. Na prowincyę 
za nadesłaniem przekazem pocztowym 1 § 
zł. 60 et. przesyła się franco. 


General Depot bel 
Julius Graetz 


Mawiahiłiterstrasse 79. So 
(971 4 —19) A 


Wiem VI 


| kauzoroidałme », 
l 


FOLWARK. 


w Zabłoioweach 

własność kapituły 
z wyłączo- 
niem suchich dorhodów jest do wydzierżawienia 


w powiecie Żydaczowstim, 
Metropolitalnej lwowskiej obr. ać., 


od igo kwietnia 1579 na lat sześć. Przedsię- 
biorcy dzierżawy zechcą wnieść swoje oferty za- 
opatrzone kaucyn 10%, do kaneellaryj kapitalnej 
ulica Teatralna l 5. 1 piętro, do ostatuiego lu- 
tego b. r. gdzie też bliższych wyjaśnień zasięg- 
nąć mogą. Kapituła Metropolitalna niebierze jed- 
„izialności na sieb *, jeśl b; 


uak Zudnej dzwi 


newet najwyżej : i+rującemu nie poruczyła dzier- 
maienionego folwarku 
pomienionego folwarl 
(931 3—3) 


Żawa 


Z 


LOSY | 
państwowe 


pół piątki zl. Sb A najmniejszej LA ELLI 
ćwiartka . zł. 45 „dak 5 
rý H 3 b 3 dziesiątka zl. 20 | ida e s 
47 dwudziestka zł. 12 | dwudziestka zl: 750 
5 HI b TY któe bezwarunkowo w tem*eiagnienin 4 ogólnej liczby” wygi ayel Si 
ye $ jl Spi j i przeszło dziewięć milionów zł. wyciągnięte: myć niusa 9 
Hi LU IL Główna ‘wygrana 345.000 zł.! 75.000 zł. ji t d p 


Wyciątm e w seryi losy z r. 1839, cale i piątki 
kupuje i sprzedaje najkorzystniej poniżej wymieniona firma 


NYKERTBAJK & Co. 


Pudar aż 


ustatnie ciągnienie 
wygranych. 


Z 
mn 


PR EWP WNA ANA 
KOŃ pod ©) OOOOOOOOOKC ke 
I. 3 . . . 
Newe wydawnictwa księgarni 


i Spółki w w Krakowie. 


KKA 


ja 


d 


G. Grebethmera 


` 


Dzieje 


przez Michata 


w dużej 8ce, stronic 


szkół Śr cdnieb, 


F. 


opracowali 


4 dyukaraj W. Łasińskioga pl QCsnrnackiego, dom Wernera, I, 12. 
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Rekis 


ZE 
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| PO 


|. SEAN -: U = s 2A 
W „u siwy WETO SEN 
| 44 rę" i 

s> > 
Nasiona g 
44 i e 
23 jarzynowe, kwiatowe. jako też X> 
ż nasienie olbrzymich i 
5 buraków i oryginalnej 43 


francuskiej Lu 
ceay: zupełnie czystej, 
można dostać 


w zakładzie produkcyi nasion 


W. Dóllera 


iB3orszczowie 
ma Podolu. 


IE Na Żądanie wysyła sie 
Cenniki, oraz próbki [neerny i 
nasienia buraków 


A 


yv 


franco: 


947 2- 10) 


= iaasa: z 


Ta ~ af! 


R) 
Só) 


do mizszym najlepsz: i naturalną, bez wszelkich 
przymieszek. za 1 klg. 60 ct, zaś w baryłkach ory- 
ginalnych objętości m. w. 160 kle *hobiat 


BB MIR ZU m qap Www” i di M ap 


do maszyn i wozów 


belgijskie, w beczkach i skrzynkach ru 
il kilogr. Bito. 24 et. 


| Świece stearyzzwe najpiękniejsze 
1 pakt. kig GA et. 


Świece stearynowe Astrall 


berdzo dobre Ya klg. 51 et. 
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w zarysie 


Dzieje Ojczyste 
ze szczególnem uwzgłędnieniem historyi Gal cyi. 
Dzieło prot, uniw. Jagiell M. Bobrzyńskiego. do użytku wyższych klas 
zastósował Michat Chyliński , 
w 8ce, str. VII i 358. Cena 8 zł. 50 et. 


szkola maszynisty 
Podręcznik dia urzędników dróg żelaznych i uczniów szkół technicznych 
Brosius i R. Koch, 
tlómeczył z niemieckiego Ludwik Wojno. 


Część pierwsza; Kocioł parowozu i jego uzbrojenie, ze 159 d, zeworytami i 2 tabl. lito- 
graficzn. w Śce, str. VIII i 164. Przedpłata na 3 części 5 zł. 


WAG Po wyjściu całego dzieła cena zostanie podwyższoną. = 
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Krochmal brylantowy, 
nadający bieliźnie UR Enika białość, 
i połysk, I paczka 16 ent. 
Bmiaarowidio do skór 
kauczukowe. 


czyniące skórę miękką, elastyczną i nieprzemakaln:, 

jest ono wypróbaw anrm i zo rajlepszy uznanym sroil- 

kiem do smaronsuia u uw s, ae skór ra po- 
wozach i t p. zw i klg. 2 zł. 70 ot. 
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- Najdstatniejsze ciągnienie wygranych 
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Polski 


Bobrzyńskiego 
40. — (ena 8 złw. 
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